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DZIENNIK KIJOWSKI
P I S MO P O L I T Y C Z N I ,  S P O Ł E C Z N I  1 L I T E B A C K I E .

mies. kwart, połrocz. roci. 
PRENbMERATA. W s n ju  1 -  3 .-  6 . -  12.-

Za granicę 1.50 4.50 9.— 18.—
Z *  zm ia n ę  a d r e su  3 0  kop-

CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz petitowy lub jego miejsc*
20 k. NEKROLOGI

sza peti'
ne“ i w tekście wiersz petitowy lub Jego miejwce 1 rb.

przeu tekstem  40 k., za tekst. 20 I 
od w iersza petit, za każdy raz.

[KROLOCI po 40 k 
W rubryce „Nadesła-

Zwyczajne małe: za tekstem  od wyrazu po 4 k ., po­
szukiwanie pracy po 3 k., przed tekstem  podwójnie 
Dołączenia po 10 rb. od tysiąca i koszta pocztowe.

N u m e r  p o J e d y A c z y  5  kop*
Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje Admlnlstracya

W P ią te k  d . 13 lip o *  jako w czwartą rocznicą śmierci

Ś .^ P .

Ordys&ta Hrabiego Eonstastego Potockiego
Iza Sookój Jege Duszy odbędzie się o godz. 11 rano w Tepliku 
| n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e , o czem podaje do wiadomości kre­
wnych, przyjaciół i znajomych zmarłego

Z a r z ą d  G łów ny  
10092 ORDYNACYI TEPLICK0-8ITK0WIECKIEJ-

T e a t r  M iejsk i. “K T W tiK S SS r 
pozir.dzn3ii ,U stóp bachantkr „Zwol­
nieni niewolnicy *. D%cag0 „Co czasem po­
trzeba kobiecie*. O y iln ie  p r z y s tę p n e . Bilety nabywać
można. W krótce będą odegrane komedye „K on tro ler w a g o n ó w  s y ­
p ia ln y c h , „ G a n a  z  nt. T orżka'* , „ D o b r z e  s k r o jo n y  frak*1, 
„ D ro g a  d o  p ie k ła ”.  9877

LE C Z N IC A  Chirurgiczna i Terapeutyczna
(B u lw a r  B ib ik o w sk i 4) 599

wraz z a m a t o r ,  dla chorych przychodź, i pracownią dla badań diagnostycz. 
od dnia I-go lipca r, b. przeniosła  się

do Nowego specjalnie zbudowanego gmachu przy ul- Puszkińskiej Ni 22 a.

T o w a rz y s tw u  W a rs z a w s k ie
O C ZY SZC ZA N IA  i SP R Z E D A ŻY  SPIRYTU SU 1

'I
Rektyfikacya Warszawska

w  W a rs z a w ie
Ma zaszczyt polecić Szanownej Publiczności miasta Kijowa i oko' 

licy s w o je  w y r o b y  s p ir y t u s o w e , które Są do obejrzenia 
U l  * ■ i # i  > * w  o o d z ia itna Wystawie Kijowskiej Nr 13

N ab yw aó ta k o w e  m o ż n a  w  w ię k s z y c h  o k ła d a c h  w in- 
n y o n  K ijow a. 10159

K re s z c z a ty k  ró g  B b ki JWF 4711.

Rozpoczęło operacye.
Za wydane pożyczki pobiera Lombard 18 pruć. — 9 proc. od kapitału 
i 9 pr. za przechowanie i asekuraeyę; za przechowanie bez pożyczki do 
1 p:. w  stosunku miesięcznym od sumy szacunkowej, 9834

Przyjmuje depozyty od 100 rb.
Płaci za depozyty 7°|, rocznie.

i iM O T E L  „ K A N E
KIJÓW

Odnowione i odrestaurowane nu- DO WYNAJĘCIA od  d o b y  I ru. 
mery w Centrum miasta, róg Kresz- d  Ą  rb  m ]e . ięD zn ie  od  25  
czatyku i Funduklejowskiej w po- ’
bllżu teatrów, poczty i banków. r b . d o  8 0  r b .

M OŻNA 2 C A LEM  U TR ZYM A N IEM .
Dzierżawca, były zarządzający hotelu CONTINENTAL*

9976 J '  TR A C ZEW S K I.

Skład fortepianów i Pianin 604

J. K e r n t o p f  1 S y n
Dostawca kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej szkoły Muzycznej i 
Kon - watoryuw Warszawskiego. Kijów, Kreszczatyk N  33- Telefon 806

kepre Bluthnera, Szredera, Berduksa, Renisza
myoh fabryk. W y n a je m  i ren a ra e y e .

lentacye 
I I

Skład koronek Kijów, róg Lute 
r«fiskiej 1 Kres*, 

czatyku JÓ 29płotom 1 bielizny łlłiiniłby
Firma tgz. od r. 1882. Telef Ni 11-57.

P łó tn a  j a r o s ła w s k ie  i k o s tr o m sk ia . Bielizna stołowa i pościel 
najlep wyrobu w Rosyi. Bielizna męska, damska i dziecinna. Wyprawy 
ś l u b n e  gotowe i na zamówienia. S ia r ę  b a w e łn ia n i tk a n in y  fa b r y k
M a r o e o w o w . Kołdry, chustki, dywany, chodniki, firanki, żaluzye 
tiulowe 1 automatyczne. Koronki, haity 1 pończochy, prześcieradła i ręcz 

niki do hydropatyi i ( p. towary.
Oddziałów nie posiadamy. Oddziałów nie posiadamy.

Wielki wybór. Ceny ściśle umiarkowane i stałe.
Kijów, róg Kreszczałyku I Luterańskloj Jfc 29.

W ejicie frontowe od Kreszczatyku. 7659
Cenniki n_ wszystkie towary wysyłamy na żądanie.

T e n  t y l k o
uwierzy, że niema miasta piękniej 

Szego nad Kijów,
niema nigdzie takich widoków, jak 

w Kijowie,

odwiedzi Cukiernię
♦ i l

l? I

znajdującą się na najwyższem  miejscu

W YSTA W Y
Muzyka codziennie od godz. 5 do 
11-ej w ieczorem ._______  9841

W celach budowlano- 
przemysłowych

poszukuje się p o k ł a d ó w  K P 6 -  
d y  I w a p i e n i a  oraz p o k ł a ­
d ó w  g l i n y  W celach ceramicz­
nych. Zgłoszenia poa: .Spółka 
budowlana* przyjmuje Biuro 
Dzienników i Ogłoszeń J Hopea- 
sa i A Salomonowa. Kraków, 
Szczepańska 9. 10089

dabine? Lekarz: Dentysty
St. C i n t y ł t o
(choroby zębów, jamy ustnej i labo- 
ra.oryura sztucznych zębów). P rze -  
. ie s io n y  n a  P u a z k ió s k ę  u lio ę  

Nr 3 . T e l. 3 9 -0 6 . Godziny przy­
jęcia: od 10 -8 g. w., święta: od 12 — 
4 godz________________________9919

D-r Turski Puszkińską 8.
10121

prossmy obejrzeć
N a jw ię k s z y  w  Ki jo  r ie  m a g a z. b ła w a tn y

T-wa Manufaktury

IZAAK SZWARGMAN U

S p r z e d a ł  h u rto w a  i d e ta liczn a .
Ujmuje 3 piętm—więcej niż 30 oddziałów

FIRM A E G Z Y S TU JE  OD 1865 ROKU.
F d ii  w  K ijo w ie  n ie  ma,

Padół, dom  w ła s n y  w p ro s t  sa li k o n ­
tra k to w e j. 10177.

W s >b ty i niedziele magazyn zamknięty.

Cena butcl 
ki wystar- 
cza ącej na 
kilka mie- 
• ięcy Rb. 
1.50.

^ d o  p ie lę g n o w a n ia  

u ło m .

Na poist-awach 
naukowych

rzeczywiście naj- 
lepsza metoda do 

wzmocnienia skóry 
i m x A V o r ;;|k głowy i włosów.

Tragedya 
słowiańska.

Niema kwesty i sio* iańskięi na wscho- 
zie Skończyła się na polach u tw między 
Ijłgaryą a Serbią Teraz na wschodzie bał- 
ańskim komenderuje Rumunia i Grecya.

Pu wielkich zwycięstwach nad Turcyą 
lułgarya urosła p nad głowy sto a >ańskie poli- 
ykom. którzy obawiali się dalszego wzrostu 
lulgaryi. 2  tej strony wyszedł impuls do upo- 
orzenia Bulgary, W ytworzono piekielne sprzy- 
ięienie wszystkich prreciw jednemu. Takiej 
oalicyi wrogów nie sprostała Buigarya, osla- 
liona dotychczasowymi wysiłkami dla stłumię* 
tia głównego wroga— Turcy i. Pozazdrościli 
ryumfow bułgarskich rzecznicy sprawy siowiań- 
tkiej. Przerazili się wzrostem niepodległej Buł- 
(aryi.

I oto w jednej chwili w dniu 17 czerw­
ia zmieniła się dekoracya. Buigarya zobaczyła 
lię osamotnioną w chwili kiedy na ironcie 200 
alometrów musiała równocześnie stanąć do 
ralki z połączonemi silami Serbii 1 Greeyi a 
:a sobą ujrzała całą armię rumuńską

Lutgarya była osamotniona. Szukała sprzy- 
Q>(zeńcćw. Austrya była także osamotniona 
szukała sprzymierzeńców. Buigarya wy di wała 

i«5 dyplomatom węgierskim najlepszym na ra- 
ie sprzymierzer-cem. Rozpoczęła się fatalną 
ya dyplomatyczna. Ausr-ya pebnęła Bułgaryę 
[o walki z Serbią, łudzua ją czynni, pomocą, 
iby odciągnąć najważniejszego twórcę związku 
tałkańskiego na swoją stronę i tym sposobem 
isamotnić Serbię Gra byia ryzykowna. Gdyby 
ię byia udała pokój byłby dyktowany przez 
Fiedeń.

Ale się nie udała gra. Auatrya przy'apa- 
la została na konszachtach z t *dgaryą. Wów- 
— Rumunią*-: dotychczasowy soja tzaik Au* 
tra W ęgiar W tk  M j  m tf£  jak o-n am jd .«  m b
ity przeciwko .niewiernemu* i „niewdziączne- 
nu* wasalowi.

Rumunia spełniła ohydną rolę. w  chwili 
tajtrudniejszej dla Buł gar y*', Kiedy jej wojska 
.wikłane były w najcięższe walki pa południu 
: grejcami i na zacnojeie z serbami» i -umuma 
irzekroczyła Dunaj. Cala armia rumuńska idzie 
ta stolicę, na Sofię. W  takiej cnwili rozpoezę. 
a się tragedya Bułgaryi

Teraz dopiero skorzystała z teg< dyplo- 
uacya. Rozpoczęła się ukryta gra niesłychanie 
terfidna. W szysry zapewniają w kółko, że chcą 
x>koju, a wszyscy atwarzają sytuację, * któ- 
ej wojna może wybuchnąć.

Przejrzyjmy wypadki ostatnich dwu ty­
godni. . .

W  chwili kiedy pełnomocnicy Bułgaryi 1 
Serbii oraz Grecyi i Czarnogóry mich wyjechać 
lo Petersburga w dniu 17 czerwca, w chwili 
:iedy zdawało się, że pokojowe załatwienie 
siniejących sporów między spr-ym 7- nemi 
laństwami nałktńuciemi nie ulega wątpliwości, 
:iedy m.ał się już odbyć s ą d  r o z j e m c z y 
« e d  którym drżałs Austrya, nagle niewiado- 
ao uotychczas z czyjej winy, czy na czyj 1 oz- 
:az rozpoczęła się krwawa walka na całym 
roncie między wojskami sprzymierzeńców. U ­

słyszano wtedy głos tryumfu dyplomacyi trój 
przymierza: teraz związek bałkański jest już na 
zawszo rozbity. Uważano za wielkie zwycięstwo 
Austryi, że do tego tak rychło przysrłu.

Rozpoczęła się krwawa rozprawa, okru­
tna, obfitująca w epi :ody dła pióra Szekspira. 
Ludzie, czy szakale? z bestyalstwem znanym 
tylko dzikim narodom rzucili się na siebie 
wczorajsi sprzymierzeńcy słowianie! Powszechnie 
wiadome było, że od chwili wzięcia Adryano- 
pola, jak tylko przewaga turecka raz na za­
wsze złamana została, wzajemne rywalizacye 
między sprzymierzeńcami stały sic rzeczą nieu­
niknioną.

W ojska bułgarskie uwolnione z pola w al­
ki przez kapitulację armii Szukri baszy wcale 
nie poszły ku Czataldży i na Konstantynopol, 
lecz zwróciły się natychmiast ku Salonikom, 
gdzie grecy chcieli z pod ręki bulgarom zabrać 
owoce ich zwycięstw.

Tymczasem dwie dywizye serbskie natych­
miast w pospiesznym marszu wracały do kra­
ju Natychmiast po pod issniu preliminarzy 
pokojowych z Turcyą wojska bułgarskie z Tra- 
cyi skierowano na zacbOd i ustawiono naprze­
ciwko zgrupowanych dywizyi serbskich i gre­
ckich. Trzecia armia generała Dimbriewa sta­
nęła frontem do drogi żelaznej z Niszu do So­
fii, pierwsza armia generała Kunticzewa kon­
centrowała się nad górną Strumą z główną 
kwate ą w Kustendil. T c dwie armie prd do­
wództwem generała Sawnwa liczyły razem 
ckoło 160,000 żołnierzy.

Czwarta armia stojąca pod Bułair skie­
rowała się frontem ku Seres i Drama którą 
wzmocniła 8 dywizya dawnej armii oblężniczej 
z pod Adryanopola, pod generałem Iwanowem 
T e dwie armie naprzeciwko frontu greckiego 
razem liczyły około 75,000 żołnieizy. Jedenasta 
dywizya bułgarska znajdowała się jedynie sama 
cytko pod Adryanopolem pomiędzy Mustafa t a  
szą 4 Czataldżą. Wreszcie około twierdzy 
Szumli nad Dunajem tworzyło się nowe woj­
sko tak z« ane .opołczenje* z najrozmaitszych 
żywiołów, aby na wszelki wypadek bronić 
przejścia przez Dunaj Rumunom.

Z  drugiej strony wojska serbskie rozdzie­
lone na dwie grupy, znajdowały się jedna na­
przeciw armii Dymitriewa w Pirocie, druga 
wzJ’uż War daru od Uskueb, aż do jeziora Doi- 
ran, aż do Gewgeli, gdzie rozpoczynały się li­
nie greckie.

Armia serbska, z którą złączyły się jedno­
stki czarnogórskiej armii, składała się przeto 
z 10 dywizyi i mogła Liczyć razem około 200,000 
ludzi

Armia grecka zajmowała dolny biegW ar- 
daru, oraz Saloniki wybrzeże aż po Kawalę- 
Król Konstantyn dowodził osobiście armią, 
którą liczyć można na 100,000 żołnieiza R a ­
zem przeto mieli bułgarzy około 235,000 prze­
ciwko armii serbsku- greckiej w liczbie 300,000 
żołnierzy.

Partya byłaby przeto prawie równą gdy­
by do gry nie wmięszała się Rumunia.

Największa ta militarna potęga na Bał­
kanach miała do dyspozycyi 5 korpusów armii 
po dwie dywizye w korpusie, w chwili zaś 
mobilizacyi armia rumuńska mogła postawić
600,000 żołnierzt W  takich warunkach napa­
dła armia rumuńska na Bułgaryę, w chwili naj­
niekorzystniejszej, kiedy wojska bułgarskie co­
fały Jię przed naciskającym naporem armii 
greckiej i rerbakiej.

Do tej chwili niema prawdziwych wiado­

mości o staczanych wałkacb. Niewiadomo czy 
klęska bułgarska jesr n k  straszną jak ją przed­
stawiają wiadomości z Biafogrodu i Aten. Ale 
nie ulega wątpliwości, że Buigarya poniosła 
klęskę i ze znajduje lię  obecnie w najprzy- 
krzejszem położeniu.

Wiadomości z Sofii dochodzą skąpo, są 
niepewne, nie zasługują na zupełną wiarę, ale 
co one mówią to wskazywałoby na ogromne 
wrzenie, rozgoryczenie i na bliskość wewnętrz­
nych rozruchów. Armia zaskoczona przez złą 
politykę i dyplouacyę nie chce dłużej podda­
wać się rozkazom rządu, który nie potrafił 
skorzystać z sił jakie przedstaw i* ła Rozchodzą 
się wiadomości o rewolucyi wewnętrznej, o 
ucieczce królu Ferdynanda z rodziną na W ę­
gry i tym podobne bajki. Tak jeszcze nie 
jest, ale to pewne, że położenie wewnętrzne 
Bułgaryi w chwili najazdu rumuńskiego jest 
straszne i może oię zemście na obecnycn kie­
rownikach rządu.

Polityka słowiańska w Sofii zbankruto­
wała z kretesem. Bułgarzy czują, że ich sło- 
wiańskość zgubiła. Szukając sprzymierzeńców 
zawiedli się na Austro-Węgrzecb, kcóre jakoby 
miały ich namawiać do wałki z Serbiami i 
przyrzekały pomoc czynną w ludziach i pienią­
dzach, której w ostatniej chwili nie dali.

I tutaj rozpoczyna się drugi akt tragedyi 
słowiańskiej.

Obok wojny pełnej najstri szmejszych 
scen, bratobójczych walk, bestyałstwa, mor- 
dorstv, okrutnych epizodów, obok rzezi, jakie 
wyprawiali wzajemnie bułgarowie, serbowie 
i grecy na najspokojniejszej ludności, obok 
najohydniejszych zbrodni popełnionych w szale 
namiętności rozhukanych, świadczących o tern, 
że idea braterstwa słowiańskiego potrafiła za­
szczepić najstraszn ej zą wz ^emną nienawiść, 
ale nigdy nie potrafiła zdobyć narodu dla idei 
braterstwa i solidarności, obok tych wszystkich 
wstrętnych scen wyłażą ten z na powierzchnię 
me mniej wstrętne sc 1/ dyplomatycznego łaj­
dactwa.

Buigarya pchnięta została w otchłań zdra­
dy i zemsty wskutek wzajemnej rywalizacyi 
mocarstw. Za kulikami dyplomacyi odbywały 
się sceny najokrutniejsze.

Nikomu oczu nie wykluwano, ale z zimną 
krwią dyplomacya zabije żywy naród jak nie­
raz w historyi robiła. Prze i trybunałem histo- 
ryi nie kto inny lecz dyplomacya europejska 
państw wzajemnie z sobą rywalizujących odpo­
wiedzialną będzie za całe moi ze krwi wylanej 
w tej bratobójczej i jedynej _r nistoryi walce.

Dyplomaci podżegali jednych przeciwko 
drugim, a ludziska zarzyn.ii się jak baiany.

Dyplomacya teraz chce naprawić co sa­
ma wywołała. .

Tej bandzie wyzutej ze wszelkich uczuć 
Iuazkich, tej spędzonej ze wszystkich krajów 
hołocie arystokrstfcznej, objadający narody i 
judzącej je przeciwko sobie, tym tchórzom któ­
rzy nigdy prochu nie wąchali sami, a tysiące 
luazi pchają w grób jak w łóżko, tym głapcom, 
którzy nigdy niczego nie przewidzieli a wszy- 
stkiem chcą kierować, przypisać należy w szy­
stkie okropności wojny dom ow ej.. wszystkie 
rzezie i morderstwa.

Dyplomacya austryacka była tylko głupią. 
Dała się wywieść w pole i teraz medytuje nad 
tem jakby przecie wycofać się z tej brzydkiej

N T
Jeżdżą więc różne nieuki po IscblacL i 

starego cesarza który Bogu ducha winien i o

niczem nie myśli tylko o ,Pursza:h* na jele­
nie, namawiają, na rozmaite eksperyment*. Znów 
S'ą słyszy o „czynnej* polityce Austryi, o po­
brzękiwaniu szabclką, o wkroczenij do Saodżaku, 
Starej Serbii i Nowego Bazaru i tym podob­
nych planach awanturniczej polityki wojskow 1 
A tymczasem Austro-W ęgry na całym froncie 
od Krakowa po Czerniowce i od Jass po Pre- 
deal, od Predeału po Białygród i od B ia ło g io  
du po Cattaro po przez d* ie trzecie granic 
oto.-tonę tą  samymi wrogami czycbającymi na 
sposobną chwilę.

Zaiste sytuacya starej monarchii naddu- 
□ajskiej tragiczna.

Zbliża się chwila w której wszystkie 
nryemacye trzeba będzie poddać poważnej re- 
wizyi ponieważ ten zlepek trupem pachnie. 
A  z trupami polityki robić nie można.

W. L.

Dzi"łania wojenne.
Dzień wczorajszy przyniósł nareszcie nie­

co pozytywniej brzmiące wiadomości o zbliża- 
jącem się zawarciu pokoju i ukończeniu brato­
bójczej wojny. W  Niszu— ns ziemi serbskiej—  
mają się spotkać delegaci państw wojujących i 
zawrzeć preliminarya pokojowe. Żądanie Ser­
bii i Grecyi, by pokój zawarty został nie w któ­
rejś ze stolic europejskich, gdzie łatwo byłoby 
dzięki różnym kombinacyom dyplomatycznym 
zyskać znacznie na czasie, a potem, tak jak w 
styczniu r. b. wznowić zw ieszo n ą wojnę— zo­
stało spełnione. Periraktacye oęćą prowadzone 
przez przedstawicieli stron wojujących bezpo­
średnio, i— jeżeli nie dosłownie na placu boju—  
co bądf co bądf na teatrze opera4yi wojen­
nych,

A le— pomimo tego niewątpliwego zwrotu 
na lepsze, potyczki na teatrze wojny trwają w 
dalszym ciągu. Rumuni coprawda, po zajęciu 
przez 7 -mą dywizyę Ochianje u podnóża W y­
sokiego BałLanu i wzięciu pod tem miastem do 
niewoli oddziału bułgarskiego (prawdo odobr 'e 
wydzielonego z 1 ej armii generała Kutincze- 
na), liczącego 6,000 żołnierza, stanęli bezpo­
średnio przed Arabi-Konakiem. Wstrzymania 
ruchu naprzód ue należy tłumaczyć zbli­
żaniem się chwili zawarcia pokoju. Popro- 
stu armia rumuńska, która wkroczyła do Buł­
garyi frontem ogromnie szerokim (około 200 
kilometrów wynoszącym), potrzebuje kilku dni 
czasu dla wewnętrznej koncentracyi swych sił. 
Zatem wiadomość, podana przez naszego ko­
respondenta bukareszteńskiego, o wydaniu ioz- 
kazu wstrzymania pochodu na Sofię, do bez­
względnie optymistycznych przypuszczeń nie u- 
poważnia.

Jak się zaczyna wyjaśniać, porażka dyw i­
zyi bułgarskiej pod Ferdynandowem zmusiła 
gen. Kutinczewa do ześrodkowania całej swej 
pozostałej armii w bezpośredniem sąsiedztwie S o ­
fii. Dzięki temu druga dogodna droga przez 
W ysoki Bałkan— wąwóz Ginci, na południe od 
Berkowicy położony, stoi obecnie dla posuwa­
jących się od strony północnej rumunów o- 
tworem.

O macedońskim teatrze wojny nie może

być dziś niemal mowy. Z  wyjątkiem resztek 
2 ej armii generała Iwanowa —  niema jut dtiś 
w Macedonii wojsk bułgarskich. Natomiast w 
Bułgaryi zachodniej, gdzie w rejonie Kustendilu 
3-cia i 4 ta armie bułgarskie (gen. Radko. Lii- 
mitriewa i K ow .c;ew a) placówki m r c i r u  saj- 
mują, potyczki odbywają się w dalszym ciągu 
Szczęście wojenne, jak można sądzić z nader 
niedokładnych ibfonnacyi, nie przestaje służyć 
serbom. Pomimo bowiem, iż do bitwy wa.nej 
na całym froncie nie doszła— 3-cia i 4-ta armie 
bułgarskie cofają się ku Sofii, a 5 ta armia ge­
nerała Toszewa, która ponownie Egri-Palankę 
zająć usiłowała, odparta przez serbów, a na­
stępnie rozbita pod Orla Hlawa, gdzie się ufor­
tyfikować zamierzała, bezładnie cofnęła się ku 
Sofii.

Grecy uganiają się za aryergmrdą 2-ej ar­
mii bułgarskiej generała Iwanowa. Górzysty 
teren miejscowości, nie pozwalający na rozwi­
nięcie szerszego frontu, sprawia, że potyczki 
staczane u podnóża Rodope i w okolicach prze - 
łęczy dfumadyjskirh są nieznaczne W  razie 
prz« ciągnięcia się wojny głód i niemożliwość 
dowozu amunicyi wojennych zmusi generała 
bułgarskiego do złożenia broni.

Wiadomości o zajęciu Adryanopola i Kirk- 
Kiiisse przez turków zaczynają się potwierdzać. 
Pomimo zaprzeczeń i przygodnych depesz o 
ewakuowaniu już zajętego przez turków A drya­
nopola, zdaje się jednak, że turcy nie tylko 
miasto upragnione zajęli, ale również stoczyli 
z załogą bułgarską krwawą walkę, informacye 
zaś o ich odwrocie są tylko próbą załagodzenia 
bodaj na czas krótki wzburzonej opinii europej­
skiej. W  roku 1887 lord SalisDury wygłosił 
głośną swą formułę, iż ziemie raz przez Tur- 
cyę utracone pod żadnym pozorem powrócić 
do niej nie powinny. Formuła angielskiego 
męża stanu stała się dogmatem całej polityki 
europejskiej na Blizkim Wschodzie w ciągu o- 
statniego ćwierćwiecza. Nawet po niewątpliwie 
zwycięskiej wojnie Turcyi z Grecyą w r. 1897 
mocarstwa europejskie nie pozwoliły na naj­
mniejsze bodaj uszczuplenie terytoryum greckie­
go: z trudnością udało się wówczas dyplomatom 
tureckim wyjednać zgodę mocarstw na niewin­
ną rektyfikacyę granicy turecko-greckiej w Tc*- 
salii. Dziś Turcy a nie rozporządza wcale ar­
gumentami zwycięstwa: w bilansie swym posia­
da ona same porażki. Nic dziwnego, żc nie­
zgodne z formułą lorda Salisbury, która byta i 
Je st wyrazem opinii publicznej Europy, atp.ra- 
cyc turków ao odaojowania utraconej Tracyi 
spotykają się w Petersburgu i Londynie, ba! 
nawet i w Berlinie ze zrozumiałym protestem. 
Ale tureccy mężowie stanu wiedzą dobrze, 11 
im więcej dziś, korzystając z okoliczności, zie­
mi bułgarskiej zagarną, tem większą wagę bę­
dą miały przy zawieraniu poKoju ich pretensye, 
jeżeli nie terytoryalne, 10 finansowe.

(m)
Polityk bułgarski o sytuacyl.

Poseł bjłgarsk< w Paryżu d-r Stancziow 
podczas wywiadu, udzielonego korespondentowi 
„Neue Freie Presse*, zaznaczył, iż obecna sy- 
tuacya Bułgaryi jest niewątpliwie ciężka, lecz 
powedu do pesymistycznych horoskopów nie 
daje. „Właściwości narodu —  zauważył polityk 
bułgarski— w ciągu trzech tygedni nie mogą an 
zniknąć, ani się zmienić zasadniczo; Bułgarya 
dowiodła światu, co zdziałać jert w stanie, i 
dowiedzie tego niejednokrotnie w przyszłości*.
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P, Stancziom pokłada wielkie nadzieje w 
uuwuiiuaaovu'yui> ministrze spraw zagranicz­
nym  p. Ginnadiewie. .Jest to —  oświadczył 
p. Stancziow— człowiek o jasnym i ścisłym p o ­
glądzie na rzeczy Głównym rysem jego cha­
rakteru jest go-ący patryotyzm i ten pawyoty^m 
daje nam rękojmią, te w polityce swej będzie 
się Gennadiew kierował jedynie dobrem ojczy­
zny, nadewszystko stawiając jej honor i jej 
godność*.

P. Stancziow zaprzecza pr głoskom o mi­
sy dyplomatycznej w Bukareszcie byłego pre­
miera p Geszowa. P. Geszow —  jak twierdzi 
poseł— bawi obecnie w Vichy,

Z prasy rumuńskiej.
Prasa rumuńska nie przestaje zrjmować 

się roztrząsaniem sytuacyi, jaka dzięi i interwen - 
cyi zbrojnej Rumunii na Balkaracn się wytwo­
rzyła. Organ przywódcy party i liberalnej p. 
Bratianu „V'itorul* nawołuje rząd rumuński do 
zajęcia prócz czworoboku fortec: Warna, Rusz- 
czuk, Sylistry. i Szumią, także Widdynu; zda­
niem pisma, w razie posiadania tych pięc*u for­
tec połudLiowa granica Rumunii będzie istotnie 
pod względem strategicznym dogodna. „Uni* 
venul* radzi Bułgaryi jak najdalej idące ustęp­
stwa; jedyn'e umiarkowanie bowiem może, zda 
niem pisma— zapewnić jt j  w przyszłości popra­
wę losu „A dverul1 dowiaduje się z wiarogodnego 
źródła, Ze rząd rumuński żadnych modyfjL icy1 w 
żądaniach swych nic uczyni, nawet w razie ni- 
cidku ze strony Rosyi lub innego mocarstwa 
trójporozumiema, a to tembsrdiiej dlatego, że 
akcya Ramunii. przyśpieszająca zawarcie poko­
ju na Bałkanach, jest na jakuajiepszej drodze.

Dokumenty bułgarskie
,  Tempa* dowiaduje aię, że w ręce ko­

mendanta greckiego w Seresie, majora Mazu- 
rakisa, wpadło ukryte w pałacu gubernatora 
bułgarskiego archiwum głównego sztabu. Ze 
znalezionych dokumentów wynika, że siły buł­
garskie w  Macedonii południowej wynosiły:
88,000 piechoty, 4 pułki artyler>I, z 9 b.teryi 
każdy i pułku kaw Jeryi o 7 szwadronach. 
Ogółem armia bułgarska, która pumiędzy Sere- 
sem, Kawaią i Salonikami się znajdowała, li­
czyła z górą 130,000 żołnierza.

Z  dokumentów powyższych wynika ró ­
wnież, że atak bułgarów na Pangaion, a co za 
tern idzie i na Saloniki, był zawczasu uplano- 
wany. W  brulionie raportu generała Hesap- 
cziewa, który w Salonikach rezydował, znajdu­
je się dokładny wykaz sił greckich wraz z oce­
ną ich wartości Dcjowej, nb. oceną niesłycha­
nie lekceważącą przeciwnika, szczególniej zaś 
jego sztab główny.

Not* turecka.
.Berliner Tageblatt* podaje treść noty, 

przesłanej mocarstwom przez Turcyę. W no­
cie tej Porta wręcz c.iw.adcza, iż pragnie, by 
granica jej z Bułgaryą przeszła wzdłuż Marycy. 
Jako powód do wystąpienia zbrojnego rząd tu­
recki wystawia spóźnioną e 1 akuacyę wybrzt ży 
morza Mar mara przez bułgarów, okrucieństwa, 
jakich aię bułgarzy względem ludności muzuł­
mańskiej dopuszczali, wreszcie odmowę Bułga­
ryi dać trwałe gwarancye ścisłego wykonania 
przypadających na nią, a ustaionych przez trak­
tat londyński zobowiązań. Traktat powyższy 
nie tylko forraafnie, dzięki zniknięciu kontr 
agenta związku bałksńskiego, ale i materyalnie 
przestał być, zdaniem rządu tureckiego, dla Tur- 
cyi obowiązujący.
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Kłamstwa litwackie.
Niejednokrotnie już mieliśmy sposobu ść na 

tern miejscu pięmewac oszczerstwa, miotane przez 
prasę żydowską aa społeczeństwo polskie, Czy to w 
lormie wiadomości o rzekomych pogromach, Czy 
też tłumaczenia faktów w  sposób dla społeczeń 
nw> polskiego krzywdzący. J ik przewidywaliśmy, 
akcya ta nie ustąie. Poniżej notujrmy wiązankę 
świeżych faktów tege r.dzaju,

Prowokfcya modrzejowska.
Przed miesiącem w  Zagłębiu Dąbruwskiem 

pollCya wykryła bandę chłopców podpalaczy, dzie­
ci ChrzeJcijuńskicb, którzy, rzekomo, w  celu rabun­
ku w  Modrzejowie pod Sosnowcem podpalali do­
my... Spłonęła wówczas 6 zagród, z których 4 n a- 
l e ż a ł o  do c h r z e ś c i j a n .  Pisma żydowskie 
i Część prasy rosyjskiej, wpływem żydowskim ule­
gającej, podpalania te przypisały agitacyi bojkoto­
wej, krzycząc w niebóg] j«y o .strasznych skutkach 
polskiego zdziczenia".

Tymczasem śledztwo urzędowe wykryło ta­
kie fakty, które nadają wypadkowi modrzejowskle 
mu znam.sna prowokncyi żydowskiej, zorganizowa­
nej w celu skompromitowania lndności pol.klej. 
Domy żydowskie w  Modrzejowie podpalili sami ży­
dzi, dzieci ChrreśCiańskie były tylko ślepem narzę­
dziem wyronawezem w ręku bandy żydowskiej' 
Prowadzone energicznie śledztwo ujawniło, i ż 
n i e l e t n i  p o d p a l a c z e  b y l i  n a m ó w i e n i  
p i z e z  ż y d ó w ,  a o t r z y m a l i  o d  n i c h  p o  
20 k o p .  z a  . p r a c ę * .  P o d p a l a n i e m  k i e ­
r o w i !  o s o b i ś c i e  ż y d ,  M a l a r s k i ,  on też 
dostarczył dzieciom materyałów palnych. Niestety, 
Malarskiemu udało się zbledz i uniknąć na razie 
kary. Jni po aresztowaniu żydzi nami wiali chłop­
ców, aby zataili prawdę, obiecując im po 2 rb,

.Wywiad* wileński-
Żydzi wileńscy po pró'iie nadania bójer w 

Ciclętniku znaczenia formalnego pogromu zydow 
skiego, nie uspokoili się i w  celu skompromitowa­
nia w  W ilnie idei rozwoju handlu polskiego, ucze­
pili się nowego śroaka. Oto „Siewiero-Zapadnyj 
Goła ■* i .Nasza Kopiejka* umieściły szereg wywia­
dów w sprawie .bojkotu*. P-»między innemi zano 
towana została opinia administratora dyecezyi w i­
leńskiej ks. MiCbalkiewiCza, który rzekomo powie­
dział: Jestem przeciwny bojkotowi i jako przed 
StawiCiel kościoła katolickiego słanowero protestuję 
przeciwno wazHrłm usiłowaniom stworzenia wa­
śni. Nie rozumiem, jak mogą nazywać siebie ka­
płanami Ci, którzy propśgują waśń i nienawiść. 
Kościół katolicki musi być przeciwnikiem bojkotu*.

Opinie te przedrukowała i .Kijewskaja Myśl* 
w  numerze onegdajszym.

Po ukazaniu Się w  druku pomienńne&o w y­
wiadu ks. Michalklewicz nadesłał wileńskiej .G a­
zecie Codziennej* następujące Sprostowanie:

.W  dniu wczorajszym zwrócił się do mnie 
ktoś z redakcji .Siew.-Zap. Goł.* z zapytaniem, ja­
kie są moje zapatrywania na kwestyę bojkotu? Od 
powied-iałem, że pod nazwą .bojkotu* rozumiem 
pouSzci u aanie jednej narodowości przeciwko dru 
giej i popychanie do gwałtów, takiego ruchu oczy­
wiście nie pochwalam. Natomiast z a s a d y  ku-
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p o w a n i a  u s w o i c h  ż a d n ą  m i a r ą  n a ­
z w a ć  n i e  m o g ę  b o j k o t e m  i u w a ż a m  
o b j a w  t a k i  z a  r z e c z '  k o m p l e t n i e  n a ­
t u r a l n ą .  Sądzę, że i pan również zaopatruje się 
w  rzeczy potrzebne n Swoich. Oto, Co powiedzia­
łem i nic więcej. Wszystka taś, Co ponadto w y­
drukowano w  .Siew.-Zap. GołoSie*, jest czczym 
wymysłem redakcyi*.

Biskup Zdzituwlscki w Wolborzu
Cały Szereg pism żydowskich, drnkowanych 

w  żargonie i w  języku rosyjskim, oraz .Nowa Ga­
zeta* i '.Nowy Kuryer Łódzki* podały niedawno 
wiademośó, że .Podczas wizytaCyi biskupa Zdzito 
wieckiego w  W olborzu, w  paw. piotrkowskim, de- 
putacya żydowska z rabinem na Czele, przedstawi­
ła mu .straszne* położenie i cierpienia, jakie lud­
ność żydowska znosi w Królestwie Polskiem*. B i­
skup odpowiedział kilką słów po hebrajku, puczem 
w  obecności tysięcy chrześcijan utpokaiał ludność 
żydowską, że .będzie się starał działać z Całą mo- 
żebnością, aby szkodliwa agita^ya ustała*. Następ­
nie biskup zwrócił Się do tłumów chrześcijańskich 
.z  ostrzeżeniem, żeby pamiętali, Co Czynią, żeby nie 
grzeszyli swym: brzydkimi Czynami przeciz? żydom 
i t. d.* .Mowa, jak widać —  kończy korespondent 
gaz. żyd. (.Lodz. Tag.*) >6 134 — miała swój 
wpływ; zauważono, że wrogie usposobienie do ży 
dów w  Wolborzu, które dotąd panowało, osłabło*.

Z powodu tych tendencyjnych wiadomości 
„Dziennik Kujawski* npoważniony jest do sprosto­
wania, ż e  J. E. k s. b i s k u p  Z d z i t o w i e c k i  
d o  n i k o g o  z d a ń  c y t o w a n y o h ,  jakoby:miał 
się Starać .z  Całą możebnością, iżby szkodliwa agi- 
taCya ustała*, n i e  w y g ł a s z a ł ,  nie upominał też 
chrześcijan, .aby nie grzeszyli brzydkimi czynami 
przeciw żydem*. Opowiadanie to jest od ptuCząiku 
do końca zmyślone.

W  opisie powitania przez deputseye żydow­
skie w  Wolborzu tyle jest prawdy, że J. E. po­
zdrowił w  języku hebrajskim delegatów i następ­
nie po polsku zachęcał d o  u c z c i w e j  p r a c y  
w k r a j u ,  k t ó r y  i m n i e g d y ś  p o d w o j e  
g o ś c i n n e  o t w o r z y ł .

Tak wygląda dalszy ciąg kampanii oszczerstw. 
Panowie litwaCy zmieniają temat i osoby. Prawdo­
mówność ich pozostaje jednak bez zmiany.

Kronika polska.
— KIJ. .Polak*. Wychodzący w Szczyt*, 

nie pod zaborem pruskim .Mazur* podaje na­
stępującą wiadomość. .Niemiecki nauczyciel 
Harpein, w Wujakacn, w  powiecie Szczycień- 
akirn na Mazurach, zaprowadził w szsole ory­
ginalny rodzaj kary, nazwany przez niego „Po­
lakiem*. Ów „Polak* —  to kawałek kija, któ­
rym bił dzieci w  szkole, gdy mówiły z sobą po 
polsku. .Pedagog* ten bił dzieci polskie dwo­
ma rodzajami takich kijów. Dzieci starsze ka­
tował .Polakiem* z czerwoną głową, młodsze 
zaś z czarną. Jeżeli dziecko przemówiło po 
polsku, bite było przez Harpeina, oraz musiało 
kij ten nosić w kieszeń; tak długo, dopóki się 
go nie pozbyło. A  działo się to w ten sposóo, 
że ukarane dziecko musiała szpiegować swoich 
towarzyscy i donosiło Harpeinowi, kto mówił 
w szkole po polsku. W ówczas nauczyciel od­
bierał rij od ukaranego dziecka, bił nim no­
wego „zbrodniarza* i wręczał go mu potem. 
W  taki sposób „Polak* wędrował z rąk do 
rąk. Dzieci szpiegowały się wzajem lie i de- 
nuneyowały*. R edaicya „Mazura*, która u- 
raieszcza popobizcę tego kija, tac kończy od­
nośny artykuł: „Podobiznę tego „Polaka* ode- 
szlemy do Muzeum polskiego, aby Polacy 
wszyscy wiedzieli, w jaki sposób germanizuje 
się dzieci nasze na Mazurach*.

Z prasy rosyjskie].
Z  powodu akcyi tureckiej, mającej 

na celu odzyskanie utrsconych świeżo pro- 
wincyi, „Rus. Słowo* p.sze:

„Rosya jest bardze poważnie zainteresowana 
w tern by terytoryalne s t a t u s  q u « ,  ustalone 
przez traktat londyński, nie było gwałcone. Wojna
0 wyzwolenie Słowian bałkańskich była jednocze­
śnie dla nas wojną o osłabienie Turcyi, w ręku 
której znajdują się klncze od Dardanelów. Jeżeli 
dotąd Rosya powstrzymywała się od wysuwania 
ostrej kwestyi cieśnin, czyniła to dlatego, iż Tur- 
cya ograniczona swemi posiadłościami azyatyuklc- 
®i i pań jąC tylko nad wybrzeżem morza Marma- 
ra, powinna była zasadniczo zmienić politykę swą
1 nie była niebezpieczna dla wolnej komunika­
c j i  Rosyi z morzem S -ódziemnem. jeżeli zaś na 
scenie ukazuje się znowu imperyalizm turecki, inte­
resy Rosyi powinny być trwale i bezpowrotnie za 
bezpieczone najenergiczniejszemi wystąpieniami. 
Ukazanie się wojsk tureckich w  Adryanopolu zmu­
sza obecnie Rosyę do zaheznieCrenia się od takich 
Ciężkich 1 lęsk, jak zamknięcie Dardanelów w 
1911 r.“

Jn/onnacye i pogłoski
—  W  jednym z sądów okręgowych przy 

rozważeniu sprawy pewnej matki-luteranki, 
która nieletnią córką swą, prawosławną, 
ochrzciła według obrządku luterańskiego, w y­
nikła kwesty* stosowania do sprawy tej prze­
pisu o przedawnieniu. Sąd okręgowy zwa­
żywszy: 1) iż terminy przedawnienia w spra­
wach przeatępstw długotrwającycL obliczane są 
od chwili faktycznego zaprzestania czynu gwał­
cącego prawo; 2) że prawo zobcwiązuje ro­
dziców do wychowywania dzieci ochrzczonych 
według obrządku prawosławnego w zasadach 
tegoż wyznania aż do roku 14 życia, wreszcie
3) że ochrzczenie ponowne dziecka prawosław­
nego według obrządku innego wyzn nia stano­
wi właśnie pogwałcenie stale trwającego obo­
wiązku rodzicielskiego, nakazanego przez pra­
wo —  uznał, iż do spraw takich prawo o przę­
dą wnieniu zastosowane być nie może.

—  Ministerstwo spraw wewnętrznych wo- 
Dec nieustających strajków w rejonach fabrycz- 
no-przemysłowych poleciło gubernatorom ogło­
sić ludności, iż podżeganie do strajków będzie 
surowo karane na mocy praw i przepisów obo­
wiązujących.

—  Minister spraw wewnętrznych po po­
rozumieniu się z ministrami wojny i marynarki 
zakazał departamentowi pclicyi wtrącania się 
do opraw wojska i marynarki.

—  W roku bieżącym odbędzie się pierw­
szy w szecb rosyjski zjazd działaczy oświaty lu­
dowej. W  zjeździć tym wezmą udział przedsta­
wiciele wszystkich ministerstw Zjazd ma mię­
dzy innemi opracować nowy typ szkół począt-
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kowych, z uwzględnieniem warunków lokalnych 
różnych miejscowości państwa.

—  Okazało się, że wykonanie programu 
wprowadzenia w Rosyi nauczania powszechne­
go zostanie znacznie przyśpieszone. Do roku 
1917 zamierzono bowiem otworzyć 86 nosrych 
kompletów szkół. Tymczasem szkoły te będą 
orwarte już na początku roku 1914, t. j na 
lat trzy przed terminem.

Z życia rosyjskiego.
Grzywna miedzią Do „Rusk. Słowa* piszą 

z Taszkentu, że redaktor gazety „Turkiestan* p. FIo- 
dorow, skazany administracyjnie na 30C rb. grzy­
wien, przywiózł do cyrkułu policyjnego 6 worków 
napełnionych miedziakami. Komisarz zmieś ł się 
i nie wiedział co poCząć, gdyż dla zliczenia pienię­
dzy potrzeba było Czasu i ludzi. WreszCl; znale­
ziona wyjście: wynajęto arbę i pod ochroną dżigiti* 
worki uroczyście odwieziono do kasy państwowej.

Współcześni poganie. Niedawno na przed 
mieściu w  Władykaukazie piorun zabił kobietę— 
oSetynkę, dwie inne uległy oparzeniu. Mieszkający 
tu osetyńcy d. 7 lipca dla przebłaga nia p iroka 
Eliasza zdecydowali złożyć lńu ofiarę. Obrzęd 
skończył się powSzechuem pijaństwem, które do­
prowadziło do rozruchów. Na miejsce „złożenia 
ofiary* przybyć musiał silny oddział policyi dla 
przywrócenia porządku.

Cyklon. Wieczorem d. 7 lipca trąba powietrz 
ra  zburzyła w  Groźnym Część bal targowych. Dach 
hal, przeszło 30 sążni długości, cyklon uniósł w y­
soko i odrzucił na 20 sążu i.

Dii mu. W e wsi Carskich, gub. samarskicj, 
w pobliżu Nowonriańska żmarł da d ż u m ę  włościa­
nin W  m. Capach około Carycyna miał miejsce 
podobny wypadek.

W  powiatach carewskim i Czernojarskim, gub. 
astrachańskiej, 500 tyś, dziesięcin ziemi pokryte jest 
Chorymi susłami lub ich trupami. 75 pr, susłów, 
według opini ipr. Zabołotnyja, zakażony C u  jest dżumą. 
Zarząd gubernialny prosi ministerstwo o 217 iys. 
rb. dla walki z susłami.

Z życia prowincyi.
Jaszcze w sprawia sprzed ży .Starej Czar* 

toryi*.
Łuck, 7 lipca.

Z  powodu notatki mojej w M  169 „Dz. 
Kij.* o sprzedaży przez p. Prószyńskiego ro­
dowego majątku „Stara Czartorya*, nadmie­
niam, iż do notatki wkradła się pomyłka co do 
wysokości otrzymanego przez p. Fruszyńskiego 
zadatku, mianowicie:

1) Przy stypulacyi (punkty przedugodne) 
p. Pruszyński otrzymał me 10, a 15 tysięcy 
rubli,

2) W  kilka dni potem p Pruszyński o- 
trzymał jeszcze 25 tys. rb. Razem więc 40 
ty. . rb.

3) W  stypuiacyi ozuaczono karę wadyal- 
ną w awocir 100 tys. rb.

Jeżeliby więc ktokolwiek chciał uratować 
kawał pięknej ziemi ojczystej, musiałby zapła­
cić p. Biclajewowi 60 tys. rb. prócz sumy, na­
leżnej p. Kruszyńskiemu.
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Kronika prowincyonalna
(Z pitm i od korespondentów).

— Nowe gimnazjum męskie w Berdyczowie 
Mir sterstwo oświaty na skutek długich zab>egów 
rady miasta Berdyczowa postanowiło założyć w  tern 
mieście gimnazyum męskie. Rada miejska, jak w ia­
domo, ofiarowała dla przyszłego gimna-tyum płuc 
z gmachem, w  którym znajdowały aię poprzednio 
koszary. Budowa tej kamienicy kosztowała miasto
70,000 rubli. Otwarcie gimnazyum nastąpi w  pierw ­
szych dnUcn sierpnia 1914 roku.

—  Katastrofa kolejowa. Onegdaj o godz. re 
m. 10 wiecz. na St. kolei Poł.-Zach Kożanka wszedł 
na linię zajętą przez pociąg towarowy J* 516, idący 
z Koziatyna również towarowy pociąg Ni 518. Ma­
szynista tego ostatniego nie spostrzegł prawdopo­
dobnie, iż semafor jest zamknięty i nie zatrzymał 
pociągu, który w pełi ym biegu najechał na ostatnie 
wagony Stojącego pociągu towarowego Ni 516. Lo­
komotywa druzgocząc formalnie pierwszy z brzegu 
wagon wspięła się następnie w  górę i upadła bo 
idem na tor zataraaowując odrazu dwie linie kole­
jowe. Strzaskanych zostało 10 wagunów pociągu 
>6 518 i 6 pociągu Ni 516. Niezwłocznie wysłano 
telegramy alarmujące do Pastowa i Koziatyna, skąa 
wysłano natychmiast pociągi pomocnicze z ro­
botnikami.

WobeC tego, iż usunięcie z toru kolejowego 
lokomotywy nastręczało wielkie trudności i wyma 
gało dłuższego czasu, przystąpiono natychmiast do 
bndowy toru obwodowego, by puścić po nim nad­
chodzące z obu stron pociągi. Roboty przy ukła­
daniu toru obwodowego rozpoczęły się o g. 12 w 
aoćy i ukończone zostały na drugi dzień rano. T e 
go samego dnia o g. 1 m. 45 po południu pu­
szczono po linii obwodowej pierwszy pociąg, po- 
czem rozpoczęła się komunikacya kolejowa; niektó­
re jednak pociągi Czekaja dotychczas Swej kolei.

W międzyczasie od g. 10 wiecz. do g. 1 z mi­
nutami dnia następrego wskutek zalarasomauia toru 
nie wyrnszył ani jeden pociąg Ruch kolejowy na 
dystansie Popielni*—-Fastów był Całkowicie zawie 
Szony. Pociągi zatrzymyw ły się w Motowidłówęe, 
Fastowie, KożanCe i Koziatynie i stały tam po kilka 
godzin, czekając na przywrócenie komunikacyi. 
Tym sposobem kuryer tk  1 spóźnił się o 5 godzin
1 32 minuty, pociąg osobowy Ni 5 o 5 godz. I 23 
m in, pociąg otobowy Ni 13 o 2 godz. 51 min., po­
ciąg Ni 11 o 2 godziny i t. d.

Z pociągów przybywających do Kijowa przy­
były z opóźnieniem: 12 odeski o i ]/s godziny,
N  2 (kuryer odeski) o 1 godz. 04 min., ł i  6 (po 
śpieszny odeski) o 1 godz. 39 n ,  . 'i  14 brzeski o
2 godz. 2 min. i t. d.

W czoraj o godz. 4-ej po południu rozpoczęto 
podnoszenie lokomotywy, sprowadzonym* w  tym 
Celu z K jowa przyrządami. Na miejsce wypadku 
wyjechało z Kijowa Szereg wyższych urzędników 
kolejowych. Usunięcie lokor~->tywy i nrzywróCenie 
normalnej komnnkacyi Kolejowej spodziewane było 
wczoraj w  nocy.

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności podczas 
katastrofy nikt z obsługi kolejowej nie Odniósł po­
ważnych nszkodzeń. Odnieśli nieznaczne rany i po­
tłuczenia maszynista i palaCz pociągu Ni 518 i paru 
konduktorów tegoż pociągu.

— Po katastrbfio w Kożanee. Naprawianie 
uszkodzeń spowodowanych Katastrofą kolejową ns 
St. Kożanka dotychczas nie zostało zakończone. 
Onegdaj wieczorem i wczoraj wszystkie pociągi
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osobowe p n y iz ły  do Kijowa ze znaCznem opóź­
nieniem. Komunikacya w  dalszym Ciągu odbywa 
się po torze obwodowym.

— Przywrócenie komunikacyi towarowej.— 
Wczoraj, na skutek rozporządzenie z Petersburga 
przywrócony został zawieszony przed paru dniami 
ruch ton arowy na liniach dunajskiej i elizawetgradz- 
kiej kolei Poł.-ZaChodniej. Przyjmowanie ładunków 
adresowanych do Rumunii i Bułgaryi odbywa Się 
bez przeszkód. Identyczne rozporządzanie otrzy­
mały władze portowe w Odtsie i Mikołajowie.

W Y S T A W A .
Kronika wystawy.

—  W  odpowiedzi na zapytanie departa­
mentu rolnictwa w kwesty! organizacyi na wy 
stawie oddzirlu aparatów ochraniających życie 
i zdrowie robotników piacujących przy maszy­
nach rolniczych, komitet wystaw y zawiadomił 
departament, iż urządzenie takiego oddziału 
byłoby bardzo pożądane Jednocześnie komitet 
zaznaczył, iż k:rtstya demonstrowani* na wy 
stawie tego rodzaju aparatów była w n o m  
czasie omawiana na posiedzeniach sekcyi ma­
szyn i narzędzi rolniczych, lecz wobec braku 
odpowiednich środków 1 materyałów statystycz­
nych projekt urządzenia takiego oddziału nie 
dał się urzeczywistnić.

Obecnie komitet ma nadzieję, iż departa­
ment rolnictwa nie odmówi nadesłania do roz­
porządzenia sekcyi maszyn i narzędzi rolni­
czych, okazów dla wspomnianego oddziału, oraz 
danycb statystycznych i diagram, dotyczących 
wypadkó t przy pracy z maszynami rolniczemi, 
a t*Kżr wniosków prawodawczych co do spo­
sobów zapobiegania nieszczęśliwym wypadkom 
przy tego rodzaju robotach. Ze swej strony 
komitet obiecuje przedsięwziąć wszelkie środki, 
aby oddział ten został zorganizowany wzo­
rowo.

—  Onegdaj odbyła się ekspertyza w 
dziale ogrodnictwa Dotyczyła ona wspanialej 
kolekcyi groszków angielskich, złożonej z 22 
rodzajów, nadesłanych przez p M Szmitts, wcze- 
snycn chryzantem i fuksyi, oraz malin „Fastol* 
i „Królowa ryaku*, wystawionych przez prof. 
M. Kuzniecowa.

—  K.jowikie Towarzystwo elektryczności 
zawiadomiło komitet wystawy, iż podczas u- 
rządzania oświetlenia elektrycznego na wysta­
wie, nie b/ano zupełnie pod uwagę budowy 
tamże linii tramwaju eleKtryczr ego Z  tego 
względu z chwilą uruchomienia tramwąjów 
mogą zajść poważne komplikacye z oświetle­
niem. Uprzedzając o tern komjtet, z arią I T o ­
warzystwa elektryczności prosi jednocześnie o 
przedsięwzięcie wszelkich możliwych środków 
w celu zabezpieczenia sieci oświetlenia elektry­
cznego od przewodników tramwajowych.

—  O iegdaj specyalna komisya, złożona 
z p.p. A  Mikuliua, A. Kobelewa, K. Mwsela, 
S  Koklika i przedstawicieli komisaryatu oglą­
dała plac wystawowy w celu wyjaśnienia kwe­
styi urządzenia kanalizacyi, kanałów burzowych 
i umocnienia stoków górnego terytoryim  wy­
stawy w miejącsch gdzie pod wpływem desz* 
czó*. stale się one osuwają.

Komisya naszkicowała plan kajalizAcyi i 
otwartych rynsztoków, które zastąpią kanały 
burzowe i obmyśl.ła szereg środków, przy po­
mocy których można będzie zapobiedz dalsze­
mu osuwaniu się gór. WyLonane przez komi­
sy ę roboty prowadzone będą pod kierunkiem 
technicznego komisarza wystawy M. Me- 
cheisona.

—  Onegdaj kasa wystawy sprzedała 
4447 biletów wejścia. Wycieczki, jakie w tym 
dniu zwiedziły wystawę liczyły 510 tsób z 38 
kierownikami. Zwiedziła również wystawę 3*a 
kompania lotnicza w liczbie 50 szeregowców z 
T kierownikiem.

—  Między innemi zwiedziły wystawę: wyr 
ciecrka uczniów augustowskiej 4-klasuwej szko­
ły miejskiej, astrachańskiej szkoły ogrodniczej, 
słuchaczów kursów ogólno kształcących char­
kowskiego ziemstwa gubermalnego i in.

Dział kooperacyi,
1.

Eksponaty kooperacyjnej sekcyi komitet 
wystawy rozlokował w czterech salach bocz­
nych „Domu ludowego* i w jedaej z sal fa 
Dryki gilz— Duwana. Oba te gmachy włączone 
są do terytorym wystawy. Kooperacya po raz 
pierwszy figuruje na więl srej wystawie w obrę­
bie Państwa Rosyjskiego Dotąd, dział ko ope­
racyjny spotykaliśmy na małych, wiejskich w y­
stawach rolniczych, organizowanych przez ziem- 
stwa i poszczególne kooperacyjne spółki. To 
też, włączenie działu kooperacyjnego do pro­
gramu wszeebr osy jakiej wystawy w Kijowie 
jest niemałą zasługą komitetu wystawy.

Dział kooperacyi figuruje w programie 
wystawy, oznaczony jest na jej oficyalnym 
planie i zwiedzający wystawę, którzy szukają 
na niej nie linoskoczków i kabaretu, ale obrazu 
ekonomicznego życia kraju, mogliby zapoznać 
się z poważnym ruchem eKonomiczno - społecz­
nym, jakim dziś jest kooperacya, gdyby. . gdy­
by nie  conaj mniej oryginalne stanowisko koral 
saryatu wystawy, który zwiedzanie dz ału ko- 
ODeracvi systematycznie utrudnia.

Dział kooperacyi podzielony jest na pi^ć 
seKcyi: spożywczą, kredytową, rolniczą, spółek 
zarobkowych i pomocniczą Prócz eksponatów 
sekcyi spółek zarobkowych, Które się mieszczą 
w fabryce Duwana, pozostałe cztery sekeye roz­
mieściły swoje eksponaty w bocznych salach Domu 
ludowego. Dom ten jest własnością miasta, które 
w yderżawiło główną jego salę na przedstawienia 
teatralne, zaś boczne sale oddało komitetowi 
wystawy. W  ten sp >sób, Dom ma faktycznie 
dwóch gospodarzy: teatralnego przedsiębiorcę, 
który urządza w dzień próby a wieczorem 
przedstawienia— i komitet wystawy, który tam 
umieścił dział kooperacyi. W  rezultacie, nie 
tylko niema połączenia pomiędzy salami bocz- 
nemi, w których się mieszczą eksponaty po­
szczególnych sekcyi kooperacyjnych, bo przed* 
si * > 01 ‘ta  zamyka szczelnie na łańcuchy wszyst­
kie przejścia i to-ytarze, ale nawet niema wol­
nej komunikacyi między wystawą i jej koope­
racyjnym działem. Wejście do sekcyi koope­
racyi Kredytowej— jest z Źylańskiej ulicy i zw ie­
dzający wystawę dostać się do niej nie mogą, 
zaś sekeye: spożywcza, pomocnicza i rolna —  
chociaż mają wejście z placu wy-tawy, o czem 
głoszą szumne napisy, wszelako wejście to 
tylko chwilami i przypadkiem bywa otwarte.
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Zwiedzający te sekeye, którzy się tam przedo­
stali wpadają w pułapkę i mają odcięty od­
cięty odwrót; aa i na wysta. rę powrócić powró­
cić, ani nawet na ulicę wyiść nie mogą. K ory­
tarz teatralny zamknięty przez gospodarza 
teatru, zaś drzwi od strony wystawy zamyka 
stróż, jakoby z polecenia p komisarza.

W  tych warunkach zwiedzani'" działu k o ­
operacyjnego nie jest bynajmniej zachęcające 
ani nawet bezpieczae, gdyż są cbwile w życiu, 
kiedy zamknięty odwrót by*:a nie tylko przykry, 
ale nawet dla zdrowia groźny...

Słc vcn-, przy obecnym poriądku czy też 
nieporządku, jaki wprowadził komisaryat w y­
stawy, zwiedzenie działu kooperacyjnego w y­
maga pewnego zaparcia się i poświęcenia. Fakt 
ten notujemy nie usiłując nawet odgadnąć, 
czy utrudnienia stawiane przez p. komisarza 
dla zwiedzających dział kooperacyjny są skut­
kiem jakiejś specyalnej jego niechęci do teso 
działu czy też brakiem administracyjnego zmy­
słu, który by mu podyktował, iż jeśli chodzi
0 sprawdzenie biletów wystawowyea i leatral 

lycc, co się we drzwiach ludowego domu
krzyżować mogą, to wystarczyłoby postawienie 
przy tych drzwiach spec, alt ego kontrolera T o  
chyba bardziej celowe, niż zamykanie arzwi, 
prowadzących do jednego z działów wystawy ..

Wybierając się na wystawę, w celu obej­
rzenia i opisania w „Dzienniku* kooperacyj­
nego działu, który, trzeba przyznać, jest nad­
zwyczaj ciekawy i pouczający, piszący te śjpwa 
nie przewidywał wspomniany :h przeszkól; nie 
przewidywał również, że mu wypadnie, po 
bezkutecznych kołataniach do drzwi zamknię­
tych, złożyć okup w bufecie teatralnym za w y­
puszczenie na wystawę przez nieleę.loe wyjście. . 
Zamiarem jego było dać krótsi opis ekspora 
tów kooperacyjnego działu i zachęcić czytelni­
ków „Dz:enuika* do zwiedzenia tego działu, 
który uię po raz pierwszy tar bogato przedstawił. 
Jednak, po przebytych przejściach nie sposób 
życzliwych *obie ludzi zachęcić do prób nie­
bezpiecznych, raczej radzić wypada, aby zacze­
kali zanim komisaryat lub też zarząd wystawy 
zechce ułatwić dostęp do kooperacyjnego działu
1 zapewnić odwrót bez przeszkód, kołatań i 
okupów.

Opis eksponatów działu kooperacyjnego 
podam w szeregu notatek, w najbliższym - 
czasie.

Ze statystyki Kijowa,
— O—

Na podstawie danych, zrbnnych przez 
zarząd miejski, podajemy niektóre cyfry, doty­
czące urodzin i śmierci w K ijow e za r. 1912. 
Ogółem w r. z. urodziło się w K ijc—ie 11,144 
dzieci, w tej liczbie 3,750 chłopców i 5394 
dziewczyn, zmarło zaś— 7058 osób, w tej licz­
bie 3880 mężczyzn i 3178 kobiet.

Wśród urodzonych było 9,333 dzieci ślu­
bnych i 1811 nieślubnych. Z  ogólnej nczby 
11,144 nowonarodzonych było 1)962 prawosła 
wnych, 495 Katolików, 58 ewangelików. 1569 
żydów i karaimów, 35 staroobrzędowców i 25 
mahometan

Najwyższa ilość wypadków śmierci przy­
pada na niemowlęta do 6 miesięcy (1082 w y ­
padki ) i starców powyżej łat 61 (1159), poza
tem zwraca uwagę znaczna śmiertelność wśród 
mieszkańców pomiędzy 21 % 30 rokiet. (686 
wypadków, w trj liczbie 412 mężczyzn i 274 
kobiety). Zabójstw notowano w r. z. 17 w y ­
padków (15 mężczyzn i 2 kobiety), samobójstw 
— y6 (68 mężczyzn i 28 kobiet), śmierci skut­
kiem nieszczęśliwych wypadków— 102 (75 męż­
czyzn i  27 ko Diet).

Największa ilość wypadków śmierci (poza 
śmiertelnością niemowląt) spowodować a została 
suebotami— 760, dalej 690 wypadków przypada 
na choroby dróg oddechowych, 644 na cho­
roby naczyń krwionośnych, 382 na choroby 
systemu nerwowego, 386 na uwiąd storczy.

W ypadków zasłabnięć na choroby zaka­
źne było w  r. 1912— 5917. Najwyższą cyfrę 
z a s ła D n ię ć  dał tyfus powrotny— 1379, dyfteryt 
i  krup— 1042, szkarlatyna— :oo4, odia— 771, 
róża— 302, tlysenteiya— 278,

W  roku T912 było w Kijowie 3174 kup­
ców pierwszej i 353 drugiej gildyi. Wśród Kup­
ców pierwszej gildyi było 16 chrześcijan, 356 
żydów i 2 karaimów, wśród kupców 2 ej gd- 
dyi 236 chrześcijan, n o  żydów i 7 ka­
raimów.

Wśród osób nienaleiących do stanu ku­
pieckiego i trudniących się handlem na mocy 
wykupywanych świadectw handlowych 1 go 
rzędu i przemysłowych pierwszych 3-r.l1 kate- 
goryi liczono w r. 1912: chrześcijan— 35. ży­
dów — 20, banków 9, towarzystw— 97, doroow 
handlowych — 18.

Osób nienależącycb do sta_u kupieckiego, 
wykupujących świadectwa handlowe drugiego 
rzędu i przemysłowe 4-ej i 5-ej kategoryi by!o: 
chrześcijan 445. żydów 363, karaimów 3, ma­
hometan 13, towarzystw 173 i domów handlo­
wych— 73.

Dochód miasta z wykupywanych świa­
dectw handlowych i przemysłowych wsrystkirh 
kangoryi, świadectw osobistych, bilciów na u 
trzymanie okładów, statków parowych i t. p. 
wyniósł w r z. 129.037 rb. 51 kop.

Jan  L em aA aki.

Pieniądz.

IV.

Choćbyś na lichwie zarobił krocie; 
Chociażbyś dobra wydarł siefocie;
Choćby Clę zdrajcą zwała ojczyzna.
Gdyś zdobył milion, racye cl przyzna.

Lecz gdyś na „kurśów* stracił obrocie;
Gdy w  grosz działalność twoja nie żyzna: 
MarsJ —  w  aresztanekiej pokutuj rocie1 — 
Komenderuje sądn starszyzna.

Gdyby Szłt szczęście za twoim tropem. 
Zacnym bys zostać mógł filautropem,
I do nobletsy byś wstąpił bractwa,
I zbierał śkładki na rzecz żebractwa,
Z  tent, że gdy śmierć Ctę przyprze do muru, 
Będziesz miał pomnik wielki z marmuru.

—  — \
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KRONI KA,
t a l i i  ' a i- t  7 1.

I)»i* 11 (24) Pelagii P M.
ia  (25) Jana Gwalberta Op.

W l u n  liana; a godz. 4 m. 17 
ŁmShśd SlsńCs a gsJz. 7 ■ 55 
Ołagalit is la  gadz, 15 »  38.

2 4  lip o a  n . s t .

— Echa nadużyć na kolei- P is ^ c  w
swoim czasie o nadużyciach kolejowych, poda­
waliśmy kilka faktów o podejmowaniu przez 
różnych aferzystów pieniędzy w kasie kolejo­
wej na podstawie sfałszowanych isygnacyi 
(t i  w. świadectw płatniczych) Za udział w 
tych nadużyciach oddany został pod sąd urzęd­
nik kolejowy Z ,  iunych zaś sprawców nadu 
żyć w zarządzie kolejowym nie wykryio. Po 
niejakim czasie do niektórych banków moskiew­
skich i cdeskirh wpłynęły sfałszowane asygna 
cye łącznie na sumę 46 tys rubli. Falszerstyo 
przypadkowo wykryto, poczem rozpoczęło się 
dochodzenie śledcze w tej sprawie, które pro­
wadził sędzia śledczy do szczególnej wagi p. 
Purik Rezultatem śledztwa było aresztowanie

Roku 1499- Panowie litewscy wystawiają I przed paiu dniami w Charkowie znanego sku- 
w Wilnie uroczysty akt, zat wierdzający ir całej I pywacza frachtów I. Pantofela. którego nie­
pełni Unię Horodelską.

Budowa nowego dworca
zwłocznie przywieziono do Kijowa, tudzież 

Wczoraj I drugiego aferzystę S. Wenciafa W  poszuki
rozpoczęły się roboty przy budowie łundamen-l waniu wspólników zarządzono w wydziale po 
tów nowego dworca kolejowego w Kijowie. I borów rewizyę, podczas której w ręce władz 
Usuwanie starego dworca zbliża się już ku I śledczych wpadła książka ze świadectwami płat- 
k^ćcowi i nie dalej jak za dni dziesięć muryl niczemi, w której brakowało kilkanaście asy- 
jcgo zostaną całkowicie usunięte. Onecme od-|gnacyi. W lidze śledcze usiłują wyjaśnić, kto 
bywa się zabijanie pali betonowycu, na k tó -lje  z książki wyrwał i jaki z nich zrobiono 
r?ch staną fundamenty jednego z najwięks ;ycn I użytek.
a rorców kolejowych w Rosyi. I —  Kwestyonaryusz Dumy Państwowe]

Pierwotnie, jak wiadomo, dworzec miał r W  zarządzie miejskim otrzymano pismo preze-
M

przez arcniteaię aoiejowego z.urawsmegu. i_. m c u u u m , w Ltó-
sada gmachu, utrzymana w stylu rosyjskim, I rem zaznaczają, te  obecn.e z .T cyatyw y IV  
uznana została przez 1 jmisyę inżynieryjną zalD um y Państwowej i rządu postawiono na po- 
cfaybioną pod względem architektonicznym, I rządku dziennym cały szereg poważnych kwe 
wskutek czego projekty zatwierdzono tylko Jutyi, dotyczących działalności samorządów miej 
częściowo, polecając architekcie petersburskie-1 skich i proszą o materyaly statystyczne, oraz
mu, P. Szczuko sprojektowanie nowej fasady. I opinie zarządów miejskich, dotyczące tych lub
P. Szczuko wygotował projekt frontonu w sty-l owych reform Do listu dołączono kwestyo 
lu mursytaóskim, lecz nie do stosował go dolnaryusz, na który zarządy ziemskie powinny 
planów architekty Żurawskiego. W  celu akor-1 nadesłać odpowiedzi według specyalnie w tym
dylow ania obydwu projektów p. ŻurawsLj I celu opracowanego programu Odpowiedzi na-
wyjedzie dziś do Petersburga, zabierając z s o - jk ż y  nadsj|Uć do 1 września r. b
bą plany nowego dworca. Kierownictwo bu Kwestyonaryusz zawiera szereg pytań do
do wy obejmują obaj biorący udział w układa-1 tyczących reformy ustawy miejskiej, podniesie­
niu planów architekci, przyezem p. Zurawskij! uia finansów, wyodrębnienia miast, obniżenia

budowy, I podatku państwowego, organizacyi związków 
miast i ziemstw dla celów gospodarczych, zjaz-

będzie kierownikiem technicznym 
Szczuko zaś —  artystycznym.

skich i t p.
Z A  STAN AN YYSAN ITARN Y. Komisy •

Fundamenty zakończone zostaną jesieniąldów  wszechrosyjskich i okręgowych, przymuso- 
r. b Roboty wykonywane będą sposobem go Iw ego przyłączenia nieruchomości do sieci wo- 
spodarskim. Budowa nowego dworca obliczo I dociągowych, skasowania prawa przedawnienia 
ca  została na dalszych parę lat i zakończona| w stosunku nieprawnie zajętycb gruntów miej- 
będz." nie wcześniej niż jesienią r. 1915.

—  Szkolnictwo miejski* Na estaraiemI 
•osiedzeniu miejskiej komisyi szkolnej postano I sanitarna kijowskiego powiatowego ziews;wa do 

wioao między innemi przyjaó pod zarząd tria-j kona wszy we wsi Demijówka oględzin sanitarnych 
atp 2-klasową szkolę na przedmieściu Solomen-1 fabryk sadła i składów skór uznała je za źródło 
ce, wraz całym inwentarzem pod warunkiem I zarazy dla okolicznych mieszkańców. Wobec tego 
udzielenia przez ministerstwo oświaty 3,2636 r. Ikowisya sanitarna postanowiła wszcząć starania 
roczuej zapomogi na utrzymanie szkoły. Jeduo-|o przeniesienie fabryk i składów poza Demijówkę 
cześnie komlsya uchwaliła taiozyć na Sjłom en-| 1 właścicieli i dzierżawców fabryk i Składów Bła 
ce w/zszą szkołę elementarną typu mięszanego I tonowa, MeszCzeriaka, Kobea i Piekarskiego pociąg
i poleciła wydziałom szkolnemu opracować pre-J jąć do odpowiedzialności sądowej za antysanitarny 
liminarz utrzymania takiej szkoły. Obie p ow yż|sian fabryk 
sze uchwały rozpatrywane zostaną na najbliż-
szem posiedzeniu rady miejskiej. . 1  -  ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W  domu

—  M alw ersacye Z  powodu ujaw nio-lj* 60 przy ul. Wozdwiźeńskiej zażyła trucizny pi 
nych w kijowskiem centralnem biurze telegra-1 j-na A B. .Pogotowie" ją odratowało.

Grabowski; J. Henneberg; E. Blizner; M. Dobrou- 
B'.w; N. Zwierewa; W . Zwierew; M. Mojsiejew; A. 
Olechowski; W  Tichobrazowa; A. Ludkiewicz; K. 
Henneberg; K. M^nowardo; E, Manowardo; J. Ma 
nowardo; W . Jefimow; S. Wasiecki; K. Szram 
czenko.

Hotil Pi aga', op. J. Nowotna; J. SiesaiCk.; A. 
Miiarewski; H. Nowakowska; M jabłonowski; J. 
Lrwandow«ka; W . Lew andowska; B Lewandow­
ski; S. Gryszeczko-Klimow; M. Ter-Simonjanc; N. 
Wetzal; J. Sta.odubcow; K, Korszunow; D. A le­
ksandrów; L. Kliaenko-Zat orski.

Hotel Kane: pp. B Krzyźańiki; S. Szumski; 
A. Lukicz; k . Erm 1; A, Kutajew.

Hotel Unwersal: pp J Nobel; K. Czubin; H. 
Lichowićer; A. Drawanowski.

Palast^HOtel: pp. J. Tłustowski; B. Tiustow- 
ska; W . Suczkow; MT LeChtiańska; W . Zauze; K 
Grudzińska; M. Szełasznikow; E. Szełasznikowa; A. 
Aleksandrów; M. Aleksandrów; M. Tituszkin; M. 
Spiridonowa; M. Rybicki; F. Dadkowśki: J. Kohn; 
M, Lecht; M. Bidłostocki; M. Haioenn; W . R ano; 
1). Retblat; D. Żeiiczftk ; A. Reinberg; J. Holand; 
R. Holand.

Gramd-HOtel Imperial", pp. L  Lipszyc; ri. 
Wunstein; S. Grofman; J Berenstein; N Erlieh; H. 
S ruski; R. Sukonnik; I. Bach; M. RafalowiCz; A. 
Zaikind; A  Kaczan; S Tołońska; M Czernow.

Hotel Jtntya: pp. I. Pałamarczuk; S. Nawa- 
rienko; W . Jost; W . Pielichow; D. Bieli now; A  
Aleszczenko; A. Ochoiin; A. Nabokow; M Borecki; 
M. CzyCzagow; A. Biumharten; I. Maslannikow; 
P. Kryżewski; A . Lewczenko.

Zabawy i widowiska.
Eomedya rosyjska w gmachu, opery: Dziś: 

„U stóp bachantki*; jutro: .Zwolnieni niewolnicy* 
Operetka rosyjska: Dziś: .Bocaccio"; jutro: 

.Ubogi student*.
Kinematografy: K i n o - t i a t .  i E k s ­

p r e s  s: ,C órk! miłości*, .Porwanie Cyganki’ , .Z  
trądem Nigru*, „Tygodnik Pathć*, „Kronika Gai. 

oaond*. K o r s o*: „Za pocałunek Gziecka", Govro- 
Che na spacerze*, „Lalka Leńci’ , „W  Abruzzach* 

Tygodnik ostatnich wypadków."

O F I A R Y .

W  AdmmistraCyi „Dziennika Kijowskiego* 
złożyli:

Na Tow. Polsk kolon, letnich: pp. Kazimle 
rzośtwo Witkowscy (w dwuletnią bolesną rocznicę 
śmierci ojca ś. p. Piotra Filipowskiego) m  rb.

Na kościół św, Mikołaja: p. A. S. (na organy) 
1 rb

Na nędzę wyjątkową, do uznania Tow. Dóbr.: 
p. Mich. Zmi|ewska *w drugą rocznicę śmierci a ę  
ża ś. p, Konrada) 5 rb.

T e legram y
KjflOe®?* t i

ID.
rozporządzenia kijowskiego okręgu pocztowo -  ARESZTOW ANIE ŻYDÓW . Onegaaj w
telegraficznego wdrozo «  zostało doci odzenie,lnogy w obrębie cy.kułu płoskiego aresztowano 15 
któ~ wykazało, iż dwaj urzędnicy Lubcrwicz i I ż y  j o w , nie mających prawa zamieszkiwania w Ki- 
Małyj wstrzymywali wysyian>e adresatom otrzy-l jowie.

~ - ■ ■ '  • t« 1 _  TOPIELEC Onegdaj kąpiąC Się w Dnie­
prze utonął znajdujący się w stanie nietrzeźwym 

młody Człowiek.
NIEOSTROŻNA JAZDA. Na Kreszczaty-

mywanych z Petersburga telegramów giełdo­
wych, komunikując natomiast ich treść innym K ^ ^ ^ f ^ ł T w  
zainteresowanym osobom. 1

l rzęu; ticy Lubi‘wicz i M ałyj otrzymali już l^ u dorożkarz Gutnik nairch&ł na S. Pieńkowską.
dymiiyę Mówią, iż tego rodzaju „operacye 
z telegramami giełdowymi zaczęto praktykować

Poszkodowaną opatrzyło Pogotowie.
—  POŻAR. Onegdaj wieczorem w domu

w telegtafie kijowskim za czasów b. naczelni-1 Ni 35 przy ul. W. Wasylkovskiej w mieszkaniu 
ka te-ea afu Gorbunowa, który st-lc grywał n»J Łob^zewskie^o wyDuchł pożar. Ogień wkrótce 

L, . *  n  , . ■ I zgaszono. Podczas dochodzenia polieya znalazła w
giełdzie. Gorbuaow zajmuje obecnie stanowis Jm}Cjxkaniu materac przepojony spirytusem denttu- 
ko pomocnika naczelnika odeskiego okręgu!rowanym, 
pocztowo- telegr kucznego

Naczelnik kijowskiego okręgu S. Żar 
now zawiadomił o wszystkiem telegraficznie 
naczelnika głównego zarządu poczt 
grafów

Dalsze dochodzenie ujawni niewątpliwie I rechtfldego.

NIESZCZĘŚLIW Y W YPAD EK. W  po­
dwórzu domu Ns 5 przy ul. W . Wasylkowskiej 
A. Wysocki strzelając z „pubaOza* uszkodził oko 

r r r i  5-letniemu Kazan1 .nowi.
— GRABIEŻ. Wczoraj w nocy na ul. Aue 

‘esandrowskiej kilku chuliganów ograbiło A Ne-

dużo ciekawych szczegółów tej afery. —  W YPAD EK TRAM W AJOW Y. Onegdaj
Obecnie już głośno mówią, iż o wszyst jw  tramwaju jadącym z Padołu na KresiCzatyk, ze-

kich operacyacn giełdowych Gorbi*nowa dorkr.-1 Ps,’ł hamulec pneumatycżny i Lamwaj zaczął 
« ■ j  - L i -  -i-i 4. .* * IstuCzac się w dół. Zanim motorowy zdołał zatrzy-

nale pow.an imiony był inspektor poczt 1 tele-1 ma(S tramwaj jeden z pasażerów, starszy już czło- 
grafów M. Dowiakowskij, który często bywał I wiek, Starowierow, koczył i upadł, przyezem 
w Kijowie, zatrzymując się w  mieszkaniu Gor-1 potłukł Sbbie dotkliwie głowę
bunowa i również grai na giełdzie. -  ARESZTO W AN IE O SZU STÓ W . Przed

V'i;krycie nadużyć z telegramami giełdo-1 t,*ru dniami został aresztowany w Kijowie niejaki 
■ , 1  „  . . , * “  . . * I Adolf WenCław pod zarzutem itrzymania za po-

wyimi dało pow ód ilo rożnj h reminiscencyi, I atoc  ̂ sfałszowanych awizacyi kolei Poł.-Zachodnlch
dotyczących poprzedniej dz.ałalności p Dowia-1 należnych za nadwyżkę taryfową pieniędzy. Oneg- 
ko nskiego. Miedzy innrmi wypłynęła również!daj w Charkowie aresztowane drugiego zamiesza- 
historya z pooarkum Najwyższym -  broszką w tę sprawę oszusta Lejbę Pantelfla.
brylantowa, która po pamiętnych uroczysto- f
ściach sierpniowych w jakiś tajemrJczy sposób
dostała się podobno córce p Dowiakowsaiego. |
Mówią przyte®, iż P inspektor poczt i tele- 
giafów  w jakiś również niewytłumaccony spo-l 
<’ób potrafił wpisać swą córkę, która nie miesz­
kała nawet w Kijowie, na ustę osob pn.edsta-l
wionych do nagród, jako urzędniczkę kijów-1 f  ^ . wedł. Ceia.
skiej stary, teleionicznej, a następnie przejąfl B«n»metr przy U* w a a  
szkatułkę z podarunkami, choć była ona adre I stop. wilgatnaińl w pratt.
  L u  naczelnika kijowskiego okreo.rl Kier.iazybk.wiatra (wmm.)

biuliftyb kijof-Kioj DRńtseroloajcztisj

10 .23. lipCa 1913

| Chmur. wedł. io-ttopn. łyk. 
w mm

Nalw temper, powietrza w atąga doby

« I f< * C- 9
1 fas* ws wsi. SIWI

*3.6 *4,8 130
740,6 740,2 740.0

81 84 2?
z„ z , PłnZ,
10 10 13
— 04 *4,5

.J  g. 9-ej wteCi.
■»* C 5-«l

15,3
123
13,9
*9,5

suwana na imie naczelnika kijowskiego okręgu WCQ1
pocztowo - telegraficznego. Podobno z tego po-1 ifflJń opadów 
wedu zostało nawet w swoim czarne wszczęte 
dochudzenię, lecz wkrótce dzięki obszernym 
stosunkom p. inspettora, sprawa została zatu-
szowa ia. — ,

Jak widzimy, afera gicłdowo-telegraacznal Na‘ni*sza . 
zapowiada się bardzo obiecująco. Dochodzenie! Przeciętna temper, pow. w Ciąga doby 
trwa w dalszym ciągu 1 niebjwcm dowiemy się I w lo iłl »»»< ‘«*P- w ««■ •
0 jego rezultatach. I Ogólny stan pogody ar Rosyi curopoj

—  Ogłoszenie ukazów senatu- z  powo I tbioj S rana na podstawia telegramu głównego 
du wszczętych przez niektóre gubermalne 1 do- | Obserwatoryum fizycznego? 
wiatowe zgromadzenia ziemskie starań o poda-1

„  „„kliw nei treści ukazów! Opady notowano na południu Rosyi, w gub.mu Jo wiadomości pubhcznej tresci ^  ^  centrim Tempcraturi niźizł od
senatu, minister spraw w-wnętrznycn wystoso-1 normalnej ^ Całej Ro3yi> opr6cz północy, 
wał do gubernatorów okólnik., w którym kon.u-1 Pogoda przewidywana: chłodnawo w pasie 
nikuie. że ministerstwo Dorozumiewało *ię w tej I południowym Rosyi, ciepło w północnym I umiar-
, p r . U  ,  mbW rem „ r . w M l i - o t ó  W o  i T S S J
witowem, przyezem ten oatatm wydal rozpor-ą-1 .  ’ , ■>, *„Tr . r  *
dzenie o natychmiastowem sporządzeniu i ogło­
szeniu roczników ukazów, postanowień 1 wyja­
śnień senatu, wydanych przez ogólne zt branie
1 pierwszy departament senatu,

—  Sprawa Bejlisa- Z  pośród 11 weczo
znawców wskazanych przez obronę Bejlisa sąd, 
jak wiadomo, postanowi! wezwać tylko 7, od­
mawiając wezwania na sprawę prof Btchme-

Czu górnej W ołgi.

FR7YJECHA1.I DO KIJOWA.
Hotel Continental: pp. K. Mej er; H. Beni; W  

Kunaert; A. Szakaj; M. Szakaj; I. Szakaj; E. Sza- 
kaj; M Popowa; W . Głębocki; T. Podoski.

Grand HOtel: pp. H. Karpowa; W. Ktrpowa 
P. Ryżów; A . Beihof; i i  Feldc; Z. Krm lt;

Hotel Franęois: pp. A  Bidniski; K. Czer
a  _ Sok*ł- 

Gudim
tiewa. prof Osipowa, berlińskiego profesora I ni*w»kl; A. Debe; W. Janusz; M. Żylin; ijW. Sa 
Schtracka i moskiewskiego rabma Mazegr. 3 ąd n')oWa; A . S . ,  "  AT ° g £ ; WJ. \ S l i c k  
motywował swą odmowę tern, iż ze strony I j Gordnijewski; G. Siarożtński; L. Syro :zyi .ki; A. 
obrony powołano dostateczną ilość specyalistówI Gruzewicz-Nieczaj; E. Falkę; N. Radowa; W. Beł- 
v  zakresie medycyny sądowej, psychiatry.' i te-1 koński; F. Brander; P. Brander; A. Kosjanczuk; P. 
ologii i dlatego ni ?ma potrzeoy wzywania po-1 b A°r°«V :f*.ii. c
mienionych czterech rzeczoznawców.

Jutro odbędzie Się losowanie Sędziów 
przysięgłych na seayę, podczas której rozpo- I Sacharowa; F. Wiechećki; S. Swindrenko; A. Świ- 
znawana będzie sprawa Bejlisa. Podczas l o s o - 1 i«iszewsba; ° .  Szach; K. Skuratowa: 
u ania obecni będą obrońcy oskarżonego

| S. Szyrokij; W . Bakradze.
Hotel HtadyniuSa: pp. P. ks. Ratijew; J

ponad wsztlkiemi innemi. Rząd wstrzymuje s ę 
od oświadczeń w sprawach polityki wewnętrz­
nej; jednak sptłni swój obowiązek, stojąc na 
itraży czci i honoru Bułgkiyi.

Powstrzymani.! najazdu.
B ukareszt (AP). Główne siły rumuńskie 

zatrzymały się w pojliżu Ochranje i dalej się 
nie posuwają. Komunik*cya kolejowa pomiędzy 
Plewną i Samowitem została przywrócona.

Anglia wobec Turcyi.
Londyn (AP). Według informacyi Pet. Ag. 

Tel., gabinet angielski stanowczo potępia lek­
komyślne postępowanie Turcyi, która naruszyła 
traktat londyński.

Londyn (AP). Dnia 10 lipca miało się od­
być posiedzenie rady ministrów w celu rozwa­
żenia zarządzeń, niezbędnych woOec zaszłych 
wypadków. Można się spodziewać zupełnej 
zmiany tradycyjnej angielskiej polityki toleraa- 
cyi w stosunku do Turcyi, jeżeli Porta nie za­
rządzi niezwłocznej awakuacyi terytoryów poza 
l‘nią Enos -  Midva W  każdym razie mocarst ira 
jednogłośnie postanowiły niezwłocznie zwełać 
do Konstantynopola komisyę międzynarodową 
w celu ustaienia nowej granicy tureckiej Enos- 
Midya.

Wyjaśnienie.
Petersburg (AP). Wiadomość otrzymana 

od serbskiego „Pressbureau* i ogłoszona przez 
Agencyę dn. 8 lipca —  o przybyciu nad gra­
nicę serbsko bułgarską pełnomocników bułgar­
skich— zawiera iniormacye nieśi-isłe: w liczbie 
pełnomocników Bułgaryi wymieniono rosyjskie­
go agenta wojennego w Sofii, pułkownika R o­
manowskiego. W  rzeczywistości zaś ostatni nie 
byt upoważniony do wzięcia udziału w roko­
waniach. Pułkownik Romanowskij, na prośbę 
rządu bułgarskiego, otrzymał pozwolenie na 
towarzyszenie generałowi “Paprikowowi podczas 
przejazdu przez linię wojsk serbskich

Czerwony Krzyt-
Biełogród (AP) Przybył oddział rosyj­

skiego Czerwonego Krzyża.

Akcya turecka.
Konstantynopol (AP). Agencyi otomań- 

ska donosi, że turcy pod dowództwem Enver- 
beja zajęli Adryanopol po przebyciu forsow­
nym marszem w ciągu jednego dnia 80 kilo­
metrów. Bułgarzy p.-zed opuszczeniem miasta 
wysadzili w powietrze składy wojskowe i kilka 
gmachów rządowych.

Kroki pokojowe.
Sofia (AP). W  odpowiedzi Gennadiejowi 

Majorescu telegrafował, iż z radością wita zgo­
dę obu państw na zawarcie pokoju. Ponieważ 
Bułgarya ustępuje terytoryum Turtukaj-Bałczik 
kwestya ta nie będzie rozpatrywana. Majoresku 
uważa But areszt za najodpowiedniejsze miejsce 
dla pertraktr :yi.
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Z placu buju-
Biatogród (AP). Onegdaj i wczoraj wal 

ka wrzała na całym froucie. Onegdaj u g. 3 -I 
po południu wojska bułgarskie w okolicy Ca 
rewa Sadu i Brrhalnicy rozpoczęły ogień dzia 
łowy przeciw prawemu skrzydłu serbskiemu 
dążąc do odzyskania utra^onyct w ciągu no 
cnego ataku pozycyi. W  ciągu dwóch dni pie 
chota i artylerya serbska odpowiadały na o- 
gień bułgarski. 'W pobliżu Egri-Palanki odby­
wały się nieznaczne potyczki Wojska bułgar­
skie zostały wyparte poza 1 nię Petrice— Oso* 
gowo. Przednie sti aże serbskie udaremniły 
atak bułgarów na prawem brzegu Nisza wy. Je­
dna kolumna serbski, przez Kniaziewac dotarli 
do Pulasnicy o 6 kilometrów od Bielabradczika 
położonej, druga kolumna przez Zajczar też zdą­
ża na Biełahradczik. Część wojsk z Kiełir do­
tarła do Bojenicy. Nieprzyjaciel na całej linii 
ratował się ucieczką Bułgarzy dokonali ataku 
na serbów n« linii Bukowo— Góra Milewska.

B.atogród (AP). W ojska srrbskie po u- 
porczywej bitwie w przełęczy ś « . Mikołaja we­
szły do Białuhradczyka. Ludność powitała je 
owacyjnie. Jedcześnie wkroczyły do miasta 
wojsaa se^jbskie, zdążające przez Zajczar. Ser­
bowie zdobyli 32 działa, 3,000 karabinów, kar 
taczownicę, wiele prowiantu i materyałów wo­
jennych.

Salonik! (AP). Poważna bitwa wre na 
całym froncie. Na lewem skrzydle zajęty zo 
stal Bak-n.cz i cały szereg szczytów. W  cen­
trum grecy zdobyli wejście do wąwozu Kresnr 
Po nocnym ataku zdobyty zosmt Kremen.

Br ługród (AP) „Poessbureau* donosi, iż 
po dwudniowych bitwach wojska serbskie za ­
jęty Biełohradczyk Władze bułgarskie opuściły 
miasto, zaproponowawszy ludności, aby ta uczy­
niła to samo; jednak ludność pozostała i powi­
tała serbów. W  wielu punktach nastąpił szereg 
utarczek, przyezem bułgarowie wszędzie byli 
odparci. D. 10 lipca z rana bułgarowie usiłowali 
wznowić atak na f ont serbski. Bitwa trwała 
cały dzień.

Okrucieństwa.
Sofia (AP). -Agcncya bułgarska donosi, 

iż w Seres.e grecy zamordowali w gmachu 
gimnazyum żeńskiego 93 bułgaiów, w tej licz­
bie tylko 10 żołnierzy i 4 żandarmów. Oddział 
kawaleryi greckiej ograbił wieś bułgarską Cher- 
sowo, wyrżnąwszy wszystkie kobiety i dzieci. 
Do Bi^garyi przybyło 800 rodzin z -okręgów 
Kochany i Malgary, chroniących się przed naj­
ściem nieprzyjaciół.

Konstantynopol (AP) Patryarcha w to­
warzystwie 3 członków Synodu odwiedził wiel 
kiego wezyra, któremu się skarżył na okrucień­
stwa turków na wybrzeżu morza Marmara.

Sofia (AP) Rząd bułgarski polecił 
swym ambasadorom założyć protest wobec mo­
carstw przeciw okrucieństwom turków w Adrya- 
nopolu i Kirk-Kilisie.

Bl&łogrÓd (AP). „PressDureau* zaprzecza 
podawanym przez ageacyę bułgarską wiadomo­
ściom o okrucieństwach, dokonanych jakoby 
przez serbćw w Bjsilagradzie.

Konstantynopol (AP). Agencya otomań- 
ska zaprzecza doniesieniom o okrucieństwach 
jakich jakoby dopuszczają się ipłnierze tureccy 
względem ludności chrześcijańskiej.

W Butgaryi.
Sofia (AP) Sobrame. Minister-prezydent 

Radosławów odczytał dek'aracyę rządu, w której 
wspomniawszy o bezskutecznych rokowaniach 
mających na celu utwórz “nie ministerstwa 
koalicyjnego, powiedział, że zagrażające wypad 
ki, mianowicie— najście rumundw i ukazanie się 
turków poza nową graaicą, wymagają decyzyi 
nagłych. Kwestya wojny i pokoju dominuje

Z Anglii.
Londyn (AP). Izba lordów większością 

243 głosów przeciwko 48 powtórnie uchyliła 
projekt zmiany sytuacyi prawnej kościoła w 
Walii.

Londyn (AP). Na Tamizie wprost tarasu 
parlamentarnego zatrzyma! się parowiec z su 
frażystkami, które zwróciły się do spożywają­
cych śaiadanie posłów z dłuższemi przemowa­
mi. Ukazanie się policyi zmusiło parowiec do 
odwrotu.

Kląska w  Galloyi.
Wiedeń (AP). Namiestnik Galicyi złożył 

wniosek okazania pomocy dotkniętej klęską po- 
wedz ludności galicyjskiej. Spowodowane przez 
powódź straty wynoszą 30 milionów koron. 
W oda uniosła z górą 500 chat włościańskich

Z Persyi.
Teheran (AP). Salar-ud-Daouleh, wypu- 

szczczony na słowo honoru w celu krótkoter­
minowego zobaczenia się ze swymi jeźdźcami, 
zawiódł ufność naczelnika oddziału i nie po­
wrócił do obozu, lecz udał się w kierunku 
Kermanszacbu.

Usposobienie z walorami państwowymi ospa­
łe; z papierami dywidendowymi po ospałym po­
czątku — lepsze; z premiówkami nierówne.

Audyencya Cuvaja.
Ischl (AP). Cesarz Franciszek Józef przy­

jął na audyency' pożegnalnej byłego bana 
Chorwacyi Cuvaja.

Wrzenie w gw ardyi papieskiej.
Rzym (AP). Na żądania szwajcarskiej 

gwardyi papieskiej udzielono odmownej odpo­
wiedzi. Przywódca ruchu otrzymał dymisyę 
Wśród rozbrojonej gwardyi porządek został 
przywrócony.

Katastrofy.
Gelsenkirchen (AP). W  szybie .Karol 

Wielki* zawaliła się część urządzeń szybowych. 
13 robotników zostało zabitych.

Nantes (AP). Otrzymano wiadomość, iż 
w pobliżu Papudo w Chdi zatonął statek fran­
cuski ,Villdijon*. Z  załogi, składającej się z 
22 ludzi, uratowano tylko 3 marynarzy.

Wiedeń (AP) W  Wienerncn Stadt na­
stąpił wybuch kotła w fabryce parowej. 19 
robotników odniosło poparzenia Jeden z nich 
zmari.

Rewolucya w Chinach.
ChaAkOU (AP). Prowincye Cbuan-Si, Chu- 

nan,< Criań-Su i Chen«n proklamowały swą 
niepodległość.

Szanchaj (AP). Bitwa w pobliżu arsenału 
szanchaj ikiego trwa w dalszym ciągu W ojska 
północne nacierają na powstańców. Okręty 
wojenne pozostały wierne rządowi. Kilka po 
cisków trafiło do dzielnic cudzoziemskich.

Szanchaj (AP). Południowcy ponownie 
dokonali napadu na arsenał, zajęty przez woj 
ska rządowe. Flota na razie pozostaje po 
stronie rządu. Pocisk*' w znacznej liczbie tra. 
fiają do francuskiej.

I lotnictwa.
Petersburg (AP.) Lotnik Jankowski na 

dwupłatowcu Sikorskiego dokonał przelotu z Pe­
tersburga do Gutczyny i z powrotem, robiąc 
przeciętnie 150 wiorst na godzinę
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Z ostatniej ohwiii
Druga wojna na Bałkanach.

Stanowisko Turcyi.
Konstantynopol (Wl.). Rząd turecki o-

świadczył, że nie myśli oddać Adryanopola 
bułgarom.

Wystąpienie mocarstw.
Londyn (Wł.). Zbiorowe wystąpienie mo­

carstw oczekiwane jest dziś lub jutro.
Paryż (Wł.). Dzienniki wyrażają niechęć 

podjęcia akcyi pośredniczącej n i  Bałkanach.
Wiedeń (Wł.). Wobec stanowczości T u r­

cyi nastąpiła cbwilowa dezoryentacya

W Turcyi.
Konstantynopol (Wł.) Obchodzą tu uro­

czyście rocznicę wprowadzenia konstytucyi. 
Młodoturcy są przedmiotem entuzyastycznych 
owacy i z powodu wkroczenia wojsk tureckich 
do Adryauopola.

Nastrój w Sofii.
Berlin (Wł.) Ludność Sofii zachowuje 

spokój.

Rezygnacya Butgaryi.
Berlin (Wł.) Bułgarya urzędowo przyjęła 

wszystkie warunki Rumunii.

Rumunia a Turcya.
Bukareszt (Wł.). Rząd turecki zwrócił się 

do rządu rumuńskiego z prośbą, aby ten pod­
czas rokowań pokojowych działał na '^korzyść 
Turcyi w ustaleniu nowych granic. Rumunia 
odpowiedziała kategoryczną odmową, wyrzeka­
jąc się wszelkiej wspólności z postępowaniem 
Turcyi.

Mocarstwa wobec Turcyi.
Petersburg (Wł.). W  sferach dyploma­

tycznych panuje przekonanie, iż Turcya nie 
osiągnie poważnych korzyści w nowej wojnie. 
Adryanopol turcy zmuszeni będą oddać Mo­
carstwa nie zawahają się przed niczem w celu 
utrzymania powagi uchwał konf rencyi londyń­
skiej.

Serbia i Grecya wobec wystąpienia Turcyi.
Wiedeń (Wł.). Zdaniem serbskich i grec­

kich kół politycznych załatwienie zaiargu po­
między Turcyą a Bułgar j ą  powinno byś pozo­
stawione im samym.

Konstantynopol (Wł.). Utrzymują, iż Gre­
cya i Serbia zgodziły się na żądanie Turcyi u- 
stalenia granicy z biegiem Maricy do Adrya­
nopola.

Rokowania pokojowe.
Wiedeń (Wł.). Serbia i Grecya przyjęły 

pro porycyę Rumunii, aby w Niazu pertrakto­
wać tylko o zawieszeniu broni, poczem ma na­
stąpić w Sinaja umowa pokojowa.

Berlin (Wł.). Serbia i G n cya  przeciągają 
rokowania w celu zagarnięcia jaknajwiększej 
przestrzeni.

Dn - 10 lipca tj i j  r
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Kobieta — dorożkarz.
Warszawa (Wł.). Oberpolicmsjsier po­

zwolił pierwszej kobiecie zajmować się samo­
dzielnie dorożkarstwem.

Groźny pożar.
New-Jork (Wł.). W  fabryce odzieży w 

Bingkampton powstał pożar. Ze 134 kobiet 
pracujących zdołano ocalić tylko 17, reszta 
zginęła w płomieniach.

W sprawie serwitutów.
Petersburg (AP). Ministerstwo spraw we­

wnętrznych wniosło do rady ministrów projekt 
przepisów o zamianie serwitutów w guberniach 
Królestwa Polskiego oraz w gub. chełmskiej.

,Now. Wremla* o Warszawie.
Petersburg (Wł.). „Now. Wr.« zamieściło 

fejleton o Warszawie. Autor znajduje, it  w 
W srszawie jest niewiele rzeczy godnych uwa­
gi. Twórczość jest w upadku. Literatura 
przypomina wyroby Semadeniego. Teatry w y­
stawiają przekłady. Centrum życia kulturalnego 
jest operetka. Autor w ostrych wyrazach na­
pada na teatr polj^i. Sztuki są złe, aktorzy 
bez talentu. Teatr ów jest popierany tylko jako 
polska polityczna i społeczna placówka. Ż y ­
dzi warszawscy są patryotami rosyjskimi. God­
ne są jeszcze uwagi bandytyzm i spirytyzm.

W sprawie eksportu mięsa do Niemiec.
Petersburg (Wł.). 36 zainterpelowanych 

przez ministerstwo przemysłu i handlu komite­
tów giełdowych oświadczyło, iż eksport mięsa 
do Niemiec nie jest pożądany.

Różne-
Jackson (AP) (Stan Missouri). Podczas 

pożaru kolonii poprawczej spaliło się 25 are- 
sztantów murzynów.

Lizbona (AP). Podczas nowych rewizyi 
i aresztowań znaleziono kilka bomb Fiuma 
donoszą o wykryciu spisku, do którego należa­
ło kilku podoficerów.

Mińsk (AP). Proboszcz rubieżewski ks. 
Miłaszewski „za wmieszanie się do czynności 
policyi" podezz" zatargu katolików z prawo­
sławnymi został skazany na 300 rb. kary z za­
mianą na areszt dwumiesięczny.
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Polska wystawa przemysłowa 
w Bochum.

(Koresp. własua „Dzień. Kij “).

Bochum, d G (19) lipca.

W ystawa przemysłowa polska w głąbi 
państwa niemieckiego, tam gdzie przemysł nie­
miecka najtęższe ma ognisko swoje, to rzecz 
zupełnie nowa, niebywała dotąd.

Jest ta wystawa taką, jsk ją sobie w y­
obrażałem: skromna, bezpretensyonalaa; obej­
muje wyroby stukilk udziesięciu wystawców 
polskich częściej z obczyzny, częścią z kraju 
ojczystego. Ginie zupełni*- w otoczeniu, które 
rzuca się wszędzie w oczy potęgą kultury ma- 
teryalnej. W szak tu bije serce wielkiego prze­
mysłu niemieckiego.

Ażeby pojąć, jakie ma znaczenie produk- 
cya Zagłębia Górniczego westfalskiego dla ca­
łego niemieckiego przemysłu, dość wskazać na 
jedną cyfrę. Produkcja węgla kamiennego bru­
natnego w Niemczech wynosiła według staty­
styki z r. Y9°5 x74 miliony ton, z tego było
węgla kamiennego 121 mil. ton, a z tych znów 
kopalnie w obwodzie górniczym dortmundzkim 
produkowały 65 3 mil. ton. Jeżeli jeszcze do­
damy, że lwia część przeróbki żelaza i rudy 
w hutach odoywa się przy kopalniach węgla, 
ie  żelazo bywa przerabiane w delsze jeszcze 
formy, zrozuTtiotr.y już. co ?-.*-.zy t*-n ogromny

pas fabryk ciągnący się przez całą Westfalię.
I tutaj oto w tym ośrodku przemysłu 

niemieckiego mieszka i pracuje trzysta tysięcy 
z górą rodaków naszycb. Gdzie spojrzeć, cięż­
ką pracą rąk swoich pomnażają nagromadzone 
tutaj kapitały obce. Warunki życiowe niezmier­
nie trudne, niebezpieczeństwo przy pracy za­
grażające życiu czy zdrowiu wymagają naj 
wyższego napięcia sił. A le też spotykamy tu 
jednostki tęgie przedsiębiorcze. Słabi nic mają 
tu co robić. Najtężsi dość szybko ulegają wy­
czerpaniu zdrowia i sił. Robotnik polski w y­
rabiający się kulturalnie w liczuych towarzy­
stwach polskich, coraz to lepsze zajmuje sta­
nowiska, jest używany coraz częściej do funk- 
cyi, które wymagają nieco więcej niż siły fi­
zycznej tylko.

Dorobiwszy się, zakłada sklep towarów 
spożywczych, łakociowych, bielizny, ubrań, me­
bli i t. d. Rzemieślnik oszczędziwszy trochę 
grosza, próbuje tutaj szczęścia, którego skut­
kiem braku pieniędzy w kraju nie mógł zna­
leźć I tak powstają i mnożą się be: ustannie 
warsztaty oprawy obrazów, warsztaty szewekie, 
sprzętów domowych i t. d. Zaledwie kilkana 
ście lat istnieją takie najpierwsze przedsiębior­
stwa— a od skromnego trzeba było rozpocząć- 
już mnoży się ich liczba, niektóre przedstawia­
ją się już całkiem poważnie. W  wielu dziedzi­
nach pole dla umysłów przedsiębiorczych je 
szcze jest otwarte. Toć wychodźtwo polskie 
na obczyźnie wydaje 300 milionów marek rocz­
nie na potrzeby osobiste i domowe, a zaledwie 
10 procent tych potrzeb zaspakaja przemysło 
wiec i kupiec polski

To co się dotąd zrobiło, przedstawia acz

kol wiek w niezupełnej formie w ysu w a prze­
mysłowa urządzona staraniem młodego jeszcze 
okręgu przemysłowego nadrensko westfalskiego. 
W ystaw a mieści się w obszernej sali „Kaizer- 
bofu* w Bochum. Pawilony, kioski przystrojo­
no okazale. Nagromadzone przedmioty ograni­
czają się d i  najważniejszych, potrzebnycn tu­
tejszemu konsumentowi polskiemu.

Dzisiaj około godziny 3 ej po południu 
pani P., żona jednego z ruchliwych człon­
ków komitetu wystawy, przecięła wstęgę u wej­
ścia do sali. Otwarcie odoyło się cichutko bez 
przemówieni i', jak wiadomo, zamyka polakom 
tutaj usta ustawa językowa. Policya robiła du­
że trudności, wyszuki jac rozmaite wady w sa 
li, której bezustannie używano dotąd do wy» 
star: nieit ieckieb. Jeszcze przed otwarciem skon­
fiskowano z działu kobiecego dwa ręczniki z 
orłami vyszytym i. Przy otwarciu obecnych by 
ło szereg tutejszych działaczy, kilkanaście osób 
z kraju i nieco publiczności. Deszcz lejący be 
zustannie od samego rana wpływa fatalnie na 
frekwencję. Jutro niedziela. Mimo złej pogody 
spodziewają się większego napływu gości.

Zapytałem obecnego przy otwarciu posła 
p. Brejskiego:

—  Co pan obiecujesz sobie po wystawie?
—  Chcąc popierać przemysł własny— brzmia­

ła odpowiedź, trzeba wpierw dokładnie wiedzieć 
kto ten przemysł wyrabia, gdzie i u kogo mo 
żna nabyć wyroby polskie. Otóż wystawa ta 
ma zbliżyć konsumenta do wytwórcy. Będzie 
ona reklamą dia wytwórców; publiczność przez 
nią zostanie pouczona, co u swoich zakupić 
m o iia  To raz A  potem: przedsiębiorcy w kra­
ju będą mogli pokazać, jakie towary znalazły

by zbyt na wychodźtwie, Sklepikarze tutejsi 
wyzyskiwani przez pośredników obcych, znaj­
dą dogodne źródła zakupu. Gdyoy się to uda­
ło, wystawa osiągnęłaby najgłówniejszy swój 
cel.

—  A  jak sobie tłomaczyć, ie  przedsię­
biorcy w kraju nie obesłali wystawy liczniej?

—  Jest to wielkie niezrozumienie potrzeb 
wychodźtwa, brak przedsiębiorczości, lenistwo. 
Bo W estulia przedstawia bardzo dobry rynek 
zbytu, tylko trzeba go umieć wyzyskać.

—  Jakie zajmą stanowisko niemcy wobec 
naszej wystawy?

—  Prasa niemiecka nrlczy, niektórzy kup­
cy niemieccy może nawet przyjdą i zwiedzą 
wystawę.

7. rozmowy tej i głosów pism tutejszych 
polskich wnoszę, że gdyby się udało zaintere­
sować kraj wychodźtwem i jego potrzebami 
pomiędzy tutejszymi odbiorcami zareklamować 
wyrób swojski, wystawa osiągnęłaby najgłów 
iiiejszy swój cel.

Są inne jeszcze sukcesy, wcbodzące s 
rachubę O tem —  potem.

S.

- I*;.

Z F in lan d y *

W edług zapewnień „Rus. Molwy" w ostatnich 
Czasach nastrój w Finlandyi graniczy z apatyą. Na

ożywienie nastroju nic wpływaj ą nawet zbliżające 
Się wybory do sejmu, wyzuaCzone na sierpień 
W ybory te ściśle są związane z wprowadzeniem 
prawa o równouprawnieniu rosyan. Na listy w y­
borcze wpisani zostaną rosyanie, którzy mają sta­
nowić w  przyszłym sejmie grupę rządową. Dzięki 
ordynacyi wyborczej, gwarantującej prawa mniej­
szości, mandaty rosyjskie są zapewnione. Układa­
nie list wyborczych wyłącione zostało z pod kom- 
petencyi magistratów, niecLętnych nowemu prawu 

równouprawnieniu rosyan,
Do ostatniej Chwili nie rozstrzygnięto jeszcze 

kwestyi, ile lat pobytu w FinlanJyi nadaje roayanom 
prawa wyborcze do Sejmu. W edług opinii senatu 
termin ten powinien wynosić lat 3 — 5, jednakże 
generał-gubernator uznaje za wystarczający i rok 
jeden. Zdaje się, że pogląd gen. Zeina zwyciężył.

Charakterystyczne jest, iż w  Helsingfor.ie 
wielu z kupCów rosyjskich, nie ChCąC narażać na 
szwank dobrycn stosunków swycn z finlandczyka- 
mi, nie zyczą Sobie wcale narzucanego im przez 
rząd obywatelstwa finlandzkiego.

Okazało Się wreszcie, iż pp. Lukander, Palm- 
roth i inni członkowie magistratów w yborskiego 
i aboskiego ucierpieli wskutek tego, iż nie chcieli 
przyznać obywatelstwa finlandzkiego pewnych ro­
syan, którzy wówczas Stracili swe prawa wyborcze, 
jako dłużnicy niewypłacalni.

Można na długoterminowe raty bez doliczeń-

uznane za najlepszp przez pow ażne  
siły  m uzyczneFisharmonie Manborga 

Fisharmonie Manborga
Fisharmonie Manborga

wyróżniają się przyjemnym tonem.

w yró żn iają  się artystycznern oddań cm

Fisharmonie Manborga
w yróżniają  się trw a ło śc ią  k o n stru k cy i 4621

Najwyższe nngn ry ?s najlepszy gatunek
W y łę c z n a  s p r z e d a ż  w  s k ła d z ie  fa b r y o z u y m

I l l I H H M l
Kreszczatyk Nr. 50 te*. 30-99

S Z YB K IE W M N I E H I E -  
C IA iA  1 DUCHA USPOKOJEŃ]

W Z B U D Z E N IE  APETYTU, POLEPSZENIE TRAWIENIA
, T & r H E N A T O G E H y  I P H O f T U  lfll
LDostat można we wszvstKlch apteitach 1 SKładacti aptecznych f

prosimz łaiae wiecznie 1  nauusKięn) D ra H OM M ELA!
I  iteraturę  1 b m s z u ry  ze z e n e m  len a rzy w y s y ła m y  bezpłatnie  Ł-- - - - - - - -

*1  Fabryna Hematogenu 0” lfflM M E LA ,S P b  ul SmolensKaJSS |
_____________  9STZ

Nowyśnoarii
lo  nytln eittlmy

M n -  ł s . T-w o Handlu Towar. Aptecznymi

-ra mad- topnika ffirSEki
P a c ł a i l l * “  wprost naprz. 

„ r d b l t i u r  „ MŁhlbrunu“. 
Nowoczesny komfort, winda, własne kąpiele i t d. S u m ie n n a  w z a r a -

d y e t e t y o z n a ,  indywidualna, le k a r s k im  Usługa polska.

K a r l s b a d  l

NtyMflROSljll 
".T HVal" 
MMPTKlNym 

l  w Oł.ow f jm

TtliirjB

B E Z  CHLORKU 
B E Z  SO D Y , 
B E Z  M YDŁA

S a m  p ie r z e  b ie l i z s t .
Ż ą d a jo ia  w s z ę d z ie .  Ps»ozka ?** k .

Zoziatyn jM Baaktau*££-
Jiieżyn c” rb’ih-

*'•&

In. k  w . L
KRESZCZATYK 22.

W YŁĄCZNI REPREZENTANCI PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK.

P o w ie trzn e  e lew atory,
składajace słom ę przy pomocy i robotnika.

Rustoit, F ro c to r  & C -m
Lokomobile, lokomotywy drożne i do ork;, rałocamie 
parowe zbożowe i koniczynowe.

B p m g j l  l e w  Pfujęi) słewniki rzędowe i wie-
I H ł W #  0 M w H n  lorzędowe pielniki i przerywa­

cze do buraków i zboża.
P f t i e l f t t l M 0 Motory naftowe stałe i lokomobile no- 
P V  ' s l l l l s  wo-ulepszone, ekonomiczne i prawie 

bez dymu.

R. Aa L is te r & C -o  « gielskie do
mleka, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, wyborne 
w działaniu, pięknej formy.

M W c k i f e l r S  z  t t u *  Miocarnie konne, kie- 
A w w K A lW łB e *  P raty, sieczkarnie bęb­

nowe.

Cham pion maszyny żniwne. 

S a m u e lso r & C-o walce młyńskie.

Sieczkarnie 
i siekacze B e n fh a lla ,' C layto- 

na i RSbora-
Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kultywatory „Atamai;*

5SSF WŁASNEJ FABRYKI.
F a b r y k a  w y s o k ic h  n a tu n k ó w  f a r b  o le jn y c h  i s k f a d  o b ić

M aryana Pasław skiego
Kijów, W . W a sile w sk a  J4 51, obok Cerkwi Troickiej i Wystawy. 

W e z y e tk ie  f a r b y  b e z  s u r o f la t ć w  —o e n y  f a b r y c z n e  W yłączna 
sprzedaż n a j le p s z e  ao w  R o s y i oleju gotowanego z ryskiej olejarni

K. C h . S o h m id ta . 10138.

P o w a ż y
w  wielkin 
borze N- P h -  
S  ALI TIN. Ki­
jów, Kres cz 9

36 k. MASŁO 40 k
Śmietankowe 40 kop. Małoso- 
lone 36 kop. funt. 2568

Magazyn WASIE.KIMA,
j-W -W asyIkow sk^8^Telef^kM B

A d m in is tr a o y i  lub zarządu ma­
jątkiem poszukuję od dn. 1 Sier­

pnia. Rekomendacye poważne Ofer­
ty proszę adresować: Żytomierz, M.- 
Berdyczowska Nr 32. Piotr Marzecki.

10112 1

Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawozów 
sztucznych STANISŁAWA TAR60NSKIEG1,
w Buszynee posiada: pługi, brony, siewniki, wialnie, młynki, iryjery, mu 
szyny żniwne, koune młoCar- “  
nie i inne narzędzia rolnicze. Przedstawicielstwo: podolską
fabryk „Kooapa- I I P o  e n  w Ameryce, (lokomobile, mło żarnie 
iii Młocarń" J> !•  O d o 1'  z automatycznymi samopodawaCzami 
powietrznymi elewatorami do słomy, maszyny do budowy dróg bitych 

i gruntowych, samochody parowe i traktory benzynowe, pługi parowe

lJT“:‘ŻLLo&, Towarzystwa Akcyjnego T a ­
deusz Kowalski i A. Trylski nie, śrótowniki, siekacze
do okopowyc. Bamforda, najnowszej konstrukcyi kultywatory sprężynowi: 
,Slązak“, udoskonalone wały-ugniatacze. Campbella i wały-ryngle z pierś 
cieniami z 2-ch P n n n ik i n* ż6‘ P a n u  wskazań£:w katalogach
połó1 złożonymi). U B IH IIK I  danie. U O l i J  z wyjątkiem wyrobów 
fa- I I rt_ e o  «ą obliczone franco stacya szerokotorowej kolei 
bryk u f l S u ,  odbierającego. Adres: poczt i telegr. R->e *.v,
Targoński-h 7032

R u ty
”  zv

n o w a n a  r •t io z y o ie lk a  mu­
zyki poszukuje lekcyi muzyk1 

miejscu, lub blizko Kijowa, przy 
Dmitirowskagotowuje do konserw. 

23 m. 18, listownie. 10163

Le tn io  m ie s z k a ń ’* potrzebne we 
dworze na Ukrainie, Wołyniu, 

Pololu  dla dwojgc intel małżeństw.
* Iferty nadsyiać: Lublin, Niecał i 16, 
Supronowicz 10190

Mło d a  inteligentna osoba, polka, 
poszukuje miejsca e k o n o m k i w 

majątku bez wynagrodzenia. Adrts: 
st: Rossieny kowieńskiej g., S. D. W.

10191
H U T E L - P E N S Y O N A T

„ C o s m o p o l i t e 44
w  Kignw ie 1824 

Kuchnia wykwintna Komfort no­
woczesny. rokoje od i  rb. Obiady 
dla przychodzących. xnttytutewa ie  
1-tze piętro m. io. Telefon 08-33

ngrodoik lat 20-tu kawaler, po- 
u  szukuje zposady od 15-go paź­
dziernika Posiada świadectwa. Zna 
się na ogrodnictwie i pszczelnlctwie, 
może zarządzać niewielkim mająt­
kiem. Poc2ti Durnówka, kursk. gub. 
Kazańska Ekonomia, Ludwik Miku­
łowski. 10216

p o s z u k u j ę  kasyera-kę, pensya 130
* rb. m ies. na wyjazd, od 10—1 g. 
w  poł Besarabka, Nowy zaułek 14
m. 5, 2-gie piętro. 10214

A ) BIURO „ ZAŁĘSKI “
W a rsza w  a, W łodzim ierska Ne 1
Nauczycielka, pozwolenie na polski, 
matematykę, francuski— drug 1 insty- 
tutka, di ira franCuzka, niemiecka, 
angielska konwersacya, wyższa mu­
zyka. Francusk młoda paryżanka. 
Angielka 18 letnia na stałe. 10196

Do s p r z e d a n ia  s a d y b o  podelak.
gub , 5 dziesięcin, ogród owoco­

wy, dom murowany, 4 pok., Uła- 
dówka, Piątkowski. 10137

E g z y s t u j e  
od roku 1877 

ffiruty kolezarti ~ stalowe

FABRYKA lidUIIN METALOWYCfl
Akc.T-wa

RUDOLF MULLER ”
K I J Ó W  

Ż y l a A s i t a  '20

około W. Wasylkowskiej.

oeyrikawjfićina ogrotlzeiT
Ln-peSze

„DratinUller1.
Toi,-fon No GB

fi533

Chiński magazyn herbaty
T. I. KOMAROWA

K re s z c z a ty k  M  <8.
S p r z e d a ł  d e ta liczn a  jpo cenach  h u rto w yc h i

Popowa, Gubkina, Kuzniecowa, Perłowa, Bot-

Kakao
,  . -  p  . ______   ^ ___ T W l d a u c c u  YV VI u  u  u

Czekolada,
H o le n d e r sk ie  lep- 
szycn firm od 1 rb.

jest palona i mielona za pomocą ma- 
'zyiiy elektrycznej w obecności kupu­
jącego S u r o g a t f  w*asnego wyrobu’ » ■ * •••"»  20 kop,

h e r b a tn ik i)  k a r m e lk i, o u k ierk i o  a o o o erc  
i in. W yroby cukiernicze: G. Bormana, Siu i S-ki, 
Kromskiego i in. lepszych firm. Zawsze świeże 

Pp. kupującym herbatę, kawę, wyroby Cukiernicze, kąkao— dodaje Się pre- 
mium z wielkiego wyboru wspau<ałych rzeczy, stale posiadanych na skła­
dzie lub też raba* w  gotówce. M eb le  b a m b u so w e  i p a r a w a n y  flo ­

to w e  i na obśtalunek. 7828

Techniczny Kantor

JC . J S J E P T J E J ^  i S - k a
K re s z c z a ty k  N r  40 .

Do wjdziarżawiema gonelnia|
na Wołyniu, powiat Ostroski, z bu­
dynkami i kawał ziemi, dogodne wa­
runki, tenuta roczna 4500 rb. Szcce 
góły l fs iLuwnie  lub osobiście. Ki- J 
jów, W.-Żytomierska 24 na. 11. 10174

WINNICA
'ree iU M n ts . fD a le a a lk a  Zl- 

low skloflo** erayjmei*

Ks?a"' A. PotamKowsk(&3Q

P A S Y  T R A N S M I S Y J N E
w  n a j le p s z y m  (jatnnkui

Skórzane pojedyncze i podwójne. Skórzane klejone dla Dynamo-naSzyn 
Skórzane marki „Helvetia* specyalnie dla centrobieżnych maszyn. Skó­
rzane chromowe. Z wielbłądziej wełny z marką „W ielbłąd". Diua-3a 
lata oryginalne. Guttaptrkowe dla transportowania wiórów buraczanych-

s r .r  B re z e n ty w W ^że parciane,
Szkła de wodemiarów I różnych aparatów etc. 9953

T
m Jm m :

Niezwykle mokra wiosna
-tał* 1 a przeszkodzie sUraanemu doprawieniu roli na wios­
nę, tem dokładniej więc należy ją uprawić na jesieni, uży­
wając do tego celu wypróbowanych, energicznie i pewnie 
działających narzędzi, jak: lfEN TZKIEGO  jednoskibowe
p łu gi do głębokich orek i dwuskibowce do podorywek 
i odwracania ściernisk —  od lekkich do najcięższych typów, 
kultyiwutopy sprężynowe lfEN TZKIEG O , 
b ro n y  polne i łąkowe syst. LAACK E, HOW ARDA i in., 
b ro n y  szwed/k ie gwiazdkowe „H A N K M O ", 
b ro n y  sprężynowe M c. CORNIICKA,
Amerykańskie rotacyjne b ro n y  „H E R C U L E S ", 
w a lce  gładkie, pierścieniowe i „C A M P B E L L A ",
bogaty asortyment których przygotowrł na sezon i poleca

Alfred Grodzki
WARSZAWA, 33 Senatorska.

Agent Rozjazdowy w Kijowie— WACŁAW PIOTROWSKI 
ul. Puszk:ńsLa 41 m. 18. 943&

Zakład Foto- 
chemigraflczny y j '

Kiiów, Sofijowska Nr 7. Telef. 25-15

iG r a fik cc
■ e r  m ■ dla illustr,. Szyoko
H  dokładnie jak ry-Wyko

n u je B m  I  Óm C S  sunek lub fotogi fl*
i ario Najróżno­

rodniej. wydaw. na wystawę kijowską w 1913 r Si

W  m a g a zyn ie  lam p i n a czyń

JK. f)Jkh j ( ©
WIELKA WYPRZEDAŻ

od IH-no d o  2 7  lip o a . 10219

NA W S Z Y S TK IE  TO W A R Y  D U Ż Y R A B A T.
Elek-
trycz Ekonomiczne lampki PT

Unaważając pola nie zapo 
minajcie o

M B I  |  (KSinit 12$, nawozowa Sól potasowa >0  ̂ i 40̂ ). 
M H f c l  Tylko zupełnie unawoż. za pomocą kall zabezp.
najwyższy urodzaj. Możn» nabyć za pośrednictwem wszyst­
kich składów rolniczych zieir*iw i stowarzyszeń rolniczych.

Jesienią* i
ALBUM  LITE R A C K I.

Dla prenumeratorów „D zienn ikn  K ijo w sk .1’ po cenie zniżone]

6 5  k o p .
Z w rić ić  Się u le ż y  do A d m in is tr a o y l „ D z lo n n lk a  K ijow ­

s k ie g o .

fes5«aStt»i' -;aWłOdzlaJtty Regina Żm ljeereka Drukarnia Polaka w Kijowi* ulica Kreuczatyk JA jO Wydawca A n toni Z le le ń e k i.


